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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

połu-

Numer pojedynczy kosztuj* w miejscu 5 een- 
poczta 10 eentów. — Biuro Redakcyi i Admi­

n istracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
‘rankowiid. — Reklamaeyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., 
l i e s i ę e z n i e  1 zł.

8 zł., kwar tal- 
K w a r t a l n i en i e  i  zł.

3 zł., mi es i ę<
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzy­

mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni .a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów • we F ra n c ji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a .  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezydent Sądu krajowego wyższego 

^  Krakowie nadał posady oficyałów przy 
tymże Sądzie krajowym wyższym Aloizemu 
Ku r z  a d n i c z k o  w i ,  kanceliście Sądu obwo­
dowego w Rzeszowie i Marcelemu Ź m i n- 
k o w s k i e m u ,  kanceliście do prowadzenia 
ksiąg gruntow ych przy Sądzie powiatowym 
w Skawinie

Obwieszczenie.
W edług sprawozdań c. k. S tarostw  w 

Białej i Jaśle, została przeprowadzoną desin- 
fekcya ram p, stanowisk, stajen  i dróg dopę- 
dowyek przy stacyach kolejowych w K ętach 
i Jaśle.

W  skutek tego uchyla się tut. rozpo­
rządzenie z dnia 15 kw ietn ia b. r. 1. 26.401, 
? ile ono dotyczy wymienionych stacyj kole­
jowych i zezwala się ładować i wyładowy­
wać zwierzęta racieowe na stacyach kolejo­
wych w K ętach i Jaśle, przy zachowaniu 
obowiązujących w tym  względzie rozporzą­
dzeń z nadm ienieniem , że przy wywozie 
świń poza granicę kraju, stosować należy 
postanow ienia rozporządzenia m inisteryalnego 
z dnia 8 grudnia 1889 dz. u. p. nr. 188.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

W  czasie od 11 do 17 m aja b. r. stw ier­
dzono z chorób zaraźliw ych zwierzęcych:

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w W ojtkow ej, Kuźm inie, Łom nie, Grąziowej, 
Rybotyczach, Kopysnie, Nanowej (pow. do- 
brom ilski) ;  Ropkach (pow. gorlick i); Smol- 
niku ad B aligród (pow. l isk i) ; Białej, J u ­
szczynie (pow. myślenicki) ; w Trzetrzewniu, 
Tyliczu (pow. nowosądecki); Steinau, Chole- 
wianej górze, Narcie nowym Jeżewem  (pow. 
Liski); Oiszanack (pow. przem yski; Lipow­
cach (pow. p rzem yślańsk i); Pustyni (pow. 
ropezjek i); Zełdcu (pow. żółkiewski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Łuce małej 
(pow. ska łack i); Micknowcu (pow. turczań- 
ski).

P a r c h y  u k o n i :  w Rakowej (pow.
sanocki).

O t r ę t :  w Baranowie (pow iat ta rno­
brzeski).

W powyższym czasie w ygasły:
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  

w Nowosielcach kozickich (pow. dobromilski); 
W ójtowej, Lipinkach, M ęcinie wielkiej (pow. 
gorlicki); W ięckowicach (pow. jarosław ski); 
Kołaczycach (pow. jasie lsk i); Woli kombor- 
skiej Łękach (pow. krośnieński); Zernicy 
wyżnej, Rybnem w W ołkow yi, Jabłonkach, 
Ciśnie, Zubraczu, Kielanowej (pow. lisk i); 
Schonanger (pow. m ielecki); Nowej w si. 
Łosiach (pow. nowosądecki); Ostrowsku, 
Gronkowie (pow. now otargsk i); Tropiu (pow. 
rzeszowski); Klimkówce, Rzepędzi (pow. sa­
nocki).

P a r c h y  u k o n i :  w Skom orochach, 
Poździmierzu (pow. sokalski).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a  w Bachórzu 
(pow. brzozowski); Petryłowie (pow. tłum a- 
cki).

R ó ż a  w ą g l i k o w a :  w Rudkach ad 
Jabłonów (pow. busiatyński).

Z c. k N am iestn ictw a

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 23 maja.

Zamkniętej w ubiegłym  tygodniu 
belgijskiej sesyi parlam entarnej, po­
świecą tamtejsza prasa bardzo ujemne 
uwagi. Jałowość' jej była oczywisty, 
gdyż w ciągu sześciomiesięcznych ob­
rad, załatwiono jedynie budżet i ba r­
dzo podrzędnego znaczenia ustawę o 
rozdawaniu stopni i godności akade­
mickich. Obfitszej osnowy nastręczają 
spraw y ekonomiczne, a w szeregu icii 
przedewszystkiem reformy socyalno-po- 
lityczne. Na ten temat dużo jest uwag, 
wychodzących przeważnie z kół postę­
powych. Organa ich podają historyczny 
przebieg spraw y reform socyalnych, 
których myśl przed czterma laty poru­
szona, nie wyszła z okresu teoretycz­
nych rozpraw. Badaniem stosunków ro­
botniczych zajmował się wprawdzie rząd

i komisya parlam entarna, ale pracę tę 
doprowadzono ledwie do połowy, po- 
czem nastąpił zastój. Z zapowie­
dzianych w mowie tronowej w roku 
1886 przedłożeń socyalno-politycznych 
ani jednego nie przedstawiono w for­
mie projektu ustawy.

Obecnie, po zamknięciu sesyi par­
lamentarnej, powtarza się ta sama hi- 
storya obwinien wzajemnych. S tron­
nictwo liberalne twierdzi, że odrocze­
nie reformy socyalnej jest w iną kon­
serwatystów, ci zaś odpowiadają, ze w 
ciągu czterech lat postępowcy nie przy­
pominali zgoła o tej reformie i że im 
dalej od chwili, w której ona była za­
powiadaną, tem głębsze milczenie pa­
nowało w kraju. Nikt o potrze­
bie tych reform nie przypominał, 
ani podczas dyskusyi parlam entarnej, 
ani też w dziennikarstwie, aż dopiero 
pod koniec sesyi. Tak było po zakoń­
czeniu sesyj poprzednich, a przyczyną 
tego była okoliczność, że w kołach 
liberalnych, interesowanych w prze­
myśle, objawiła się taka sama niechęć, 
jak w kołach konserwatywnych, do 
regulowania przez państwo stosunków7 
robotniczych. Stw ierdził to jaw nie g a ­
binet, gdy wysyłano z Belgii rep re­
zentanta na konferencyę berlińską 
w spraw7ach robotniczych. .Gabinet, 
licząc się z usposobieniem kół finan­
sowych i przem ysłowych Belgii, czy­
n ił pewne zastrzeżenia, i z niemi wy­
sła ł delegatów do Berlina. Czemuż 
wtedy nie protestowało stronnictwo 
liberalne'? Na pytanie to nie ma od­
powiedzi, a raczej jest może w ogólnej 
niechęci dla sprawy, którą rzeczywi­
ście dotychczas zajinowrała się najgor- 
liwiej tyiko korona i kilku najwyższych 
dygnitarzy wojskowych; ci ostatni ze 
względu na to, Ze w uregulowaniu 
stosunków robotniczych upatryw ali 
możność podniesienia moralnego po­
ziomu armii, rekrutującej się z w arstw  
najbardziej zaniedbanych. Pod koniec

zamkniętej już sesyi przedstaw ili po­
słow ie: Janson, Houzeau i Hanssen 
projekt ustawy o zabezpieczeniu robot­
ników od wypadków, ale zrobili to 
tak późno, że obrady nad tym projek­
tem będą się mogły odbyć chyba do­
piero w listopadzie. Do tej pory u le­
gnie skład Izby częściowej zmianie, 
gdyż wybory na m iejsce ustępujących 
z kolei deputowanych, odbywać się 
mają w czerwcu.

I c. tltrajow n  zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła dnia 

9 b. m. dziewiąte posiedzenie, na którem na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad:

1. Przedyskutowano i uchwalono przed­
stawić szereg zmian potrzebnych w normie or- 
dynacyjnej dla lekarzy, obowiązującej przy prze­
pisywaniu leków na rachunek skarbu Państwa 
lub też funduszów pod zarządem Państw a zo­
stających.

2. Przyjęto sprawozdanie uzupełniające o 
stosunkach zdrowotnych w Galicyi za r. 1888.

Z Rady państwa.
Mowa Jego Eksc. kr. Wodzickiego,

wygłoszona w Izbie wyższej, na zakończenie 
dyskusyi nad  galicyjską sprawą indem niza- 
cyjną, brzmi w przekładzie ze stenogramu, 

jak  następuje:
Jako sprawozdawca komisyi jestem  

w dość trudnem  położeniu. Albowiem im ie­
niem s tro n n ic tw a , które dało wyraz poglą­
dowi swemu w tych s ło w ach , że głosować 
będzie przeciw ratyfikacyi umowy, bardzo 
m ało powiedziano o odnoszącym się do spra­
wy projekcie rządowym. Głównym tem atem  
wywodów tej (lewej) strony, była polemika 
przeciw mowie wygłoszonej w wys. Izbie 
poselskiej. Jako sprawozdawcy komisyi, nie 
służy mi prawo rozbierać tego tem atu ; ale 
niech mi będzie wolno nie im ieniem  kom i­
syi, lecz we własnem im ieniu wypowiedzieć 
w tej sprawie postronnej słów kilka, a to 
ze względu na to, że ten, którego mowę tu
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A N G L I A  W S Z E C H M O Ż N A
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA

E d m u n d a  S. N a g a n o w s k i e g o ,

Część

Rozdział V.

Somersetshire-

(Ciąg dalszy).

Do pokoju stołowego, na obiad, wypa- 
lo mu towarzyszyć córce miejscowego re ­
tora , wielebnego E rnesta  Oglethorpe — i 
rzez całą godzinę odpowiadać na je j banal- 
b zapytania. Niezm iernie oczytana i wielce 
srwowa miss chciała poznać gruntownie wa- 
mki społecznego życia w Polsce, b o ... jak 
góry przyznała się, była w Londynie re- 

łktorką Przeglądu Kobiecego (baw iła tu 
lwilowo), który w anglo - amerykańskim 
ciecie je s t gwiazdą przewodnią samodziel- 
ego ruchu p a n ie n , m ęża tek , wdów i m a­
ik 1... Czy więc polskie dziewczyny mogą 
yć w kraju swym adwokatam i i inspekto­
w i  szkół? Czy pensye płacone telegrafist­
om, koncypientkom sądowym, rajczyniom 
mnicypalnym, reporterkom , komisyonerkom 
t. p., wystarczają na utrzym anie rodzin ? 
t. d.

TJffl... Gdy panie odeszły, zauważył Ro­
gowski, że wyniknął się z niem i książę Lu­
dw ik , który przez obiad cały baw ił w towa­
rzystw ie Sylwii.... W ym knął się i m alarz 
B urlington, i powieściopisarz S o rn e rs , i re ­
daktor A rgustow n, i pan H enryk nawet.... 
a on, Kazimierz, wymknąć się — nie śm iał 1 
po prostu nie śm iał! bo do kogóż się m iał 
zwrócić w salonach ? Do m iss Oglethorpe 
chyba! w najlepszym razie, do jednej z pa­
nien D a n g a n , lub do arcydojrzałej i zgry­
źliwej kuzynki domu ?

H a! gdyby nie.... wyrzuty sumienia, 
gdyby nie jakaś ciągła świadomość, że — 
że.... lada c h w ilę , wyskoczy mu z serca imie, 
ukochano i zapłonie na czole ognistemi g ło­
skami !... N e s u to r ! ne sutor!

Pryw atny sekretarz baroneta, m łodzień­
czy pan Travers, podał mu szkatułkę z cy­
garam i. W iedział p. Travers, że sąsiada m iał 
cudzoziemca. Więc, „rozum iał i konkludował", 
że wypadnie mu odzywać się do barbarzyń­
cy powoli, głośno i wyraźnie. I  tak się też 
o dezw ał;

—  H o w ! do! yo u ! lik e l E ngland!?!.~  
Jak się panu podoba A nglia?

— A panu ? ! — odparł zniecierpliw io­
ny Kazimierz, i dobywając z własnej cygare- 
tnicy papierosa, czekał na odpowiedź.

— Ja  sądzę — rzekł bynajm niej nie 
zmięszany sekretarz —  że nad A nglię nie 
ma kraju w świecie. A pan?

Tego tylko brakowało Polakow i!... Już 
m iał gotową odpowiedź siarczystą —  ale, 
powstając, połknął ją ; tylko, przechylił się 
i rzekł głośno w samo ucho T raversow i:

— Musisz pan mieć racyę, bom to sa­
mo zdanie słyszał u tutejszych wróbli na 
d ach u !

I  nie zważając na osłupienie młodzień­
ca, ani na śm iech świadka sceny, majora 
Bakera — wyszedł z pokoju, przeszedł hallę 
i odetchnął swobodniej dopiero na terasie 
pałacowym. Rozpoczął nerwową promenadę 
i walkę z natłokiem  sm utnych myśli — cho­
dził wzdłuż marmurowej balustrady. Nagle.... 
poniżej balustrady dosłyszał czyjeś głosy. 
O parł się o głaz — spojrzał i poznał zbli­
żającego się W estham ptona ze swoją narze­
czoną, miss T rudger.... a tuż za n ie m i, ci­
cho szeptającą parę: —

Sylw ię, z księciem Ludwikiem!!
Serce mu bić ustało.... i mimowoli u- 

słyszał jedno jedyne głośniejsze zdanie, k tó­
re książę wymówił jakby do s ieb ie :

— D rum  is t's  so wohl m ir  iw der 
W elt!...

— Czy tak?... — szepnął sobie nie­
szczęśliwy Polak i czując śmierć okropną w 
duszy, cichuteńko i powoli oddalił się od ba­
lustrady. Podszedł pod ściany pałacu , prze­
szedł wzdłuż oświeconych okien pokoju — 
i zniknął w zakręcie przy wieży królew­
skiej.

Był sam jeden.
A* przecież myśleć nie mógł. W rzał 

cały dumą i upokorzeniem , które młotami 
mózg mu rozsadzały :

—  S tring im i al cor! —
D rum  istfs so wohl m ir  in  der W e lt! —
I czemuż nie ? Czemuby miało być in a ­

czej ?... G łu p i! g łu p i! zbudź się —  ocknij

się i otrząś z sennego w raju głupców m a­
rzenia !

Lecz.... o in fa n d i dolores!

Rozdział VI.

Farmer Tomasz Goodehild.

—  Sir Portm anie *) w idziałam  ducha !...
Przy pierwszem śniadaniu, oprócz dwóch

panien  D angan, nie było żadnej damy — do­
piero pod koniec, weszły do „kawiarni* ra ­
zem Bessy z Sylwią. K ilkunastu mężczyzn 
zeszło się już, inni w chodzili— lecz rozmo­
wy n ik t nie zawiązywał, bo wiadomo, że w 
A nglii pierwsze śniadanie je s t synonimem 
pierwszej poczty. Baronet był zajęty czyta­
niem  stosu listów ; kto był wolny od kore- 
spondencyi, otw ierał dzienniki. Naw et pan 
K azim ierz rozcinał B i b l i o t e k ę  W  ar -  
s z a w s k ą  przysłaną mu z polskierai oc­
zętam i przez gbura ze skweru R ussell. &

- -  Prawdziwego, autentycznego, zam ­
kowego ducha! — m ów iła żywo Bessy za­
bierając z Sylwią miejsce tuż blisko nakry­
cia Rogowskiego.

— Gdzie ? — zapytał baronet, podno­
sząc oczy od listu .

*) Do baronetów i orderowych kawalerów 
(kn ighst) przemawia się po im ieniu; zwyczaj 
ten zachowuje nawet służba. Wzajemnie, gru­
bym jest błędem nazywać baronetów z opu­
szczeniem imienia. Nie wolno mówić „Sir Peel“ — 
trzeba koniecznie: „Sir Robert Peel“,
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zaczepiono, nie ma sposobności bronić się 
w tej wys. Izbie.

Mnie zdaje się, że słowom jego przy­
pisano znaczen ie , które nie tylko z mową 
jego pogodzić się nie da, lecz także z pewno­
ścią nie było w intencyi mówcy. Nie na 
urzędników skargę wytaczać m yślał, lecz na 
system , N ik t pew nie nie będzie m iał w ątpli­
wości, że system, wedle którego rządzono w 
Galicyi w pierwszych dziesiątkach la t po 
aneksyi, nie je s t ten  sam, jaki Galicya dziś 
zawdzięcza wspaniałom yślności najszlachet­
niejszego z panujących. Nie chodziło wów­
czas o przywiązanie nowo nabytego kraju do 
Dynastyi i Państw a łagodnością i słusznością, 
życzliwością i sprawiedliwością, lecz chodzi­
ło o to, żeby tw ardą dłonią stłum ić uczucia 
narodowe i ile możności je  wykorzenić. Z tem  
posłannictw em  wysyłano urzędników do Ga­
licyi.

Prawda, że wielu z pomiędzy nich za­
daniu swemu uczyniło zadość w ten sposób, 
że spełniali je  z największą względnością i 
z ciepłem dla kraju uczuciem w se rc u ; 
tychto urzędników imiona pozostają też 
we wdzięcznej kraju pamięci. Z drugiej stro­
ny atoli trudno zaprzeczyć , że jak  zawsze, 
i jak  inaczej być nie może, niektórzy z tych 
urzędników z pewną przesadą, okazując 
trop de zele, w złera tego wyrazu znaczeniu, 
sprawowali urząd swój na najwyższej i na 
najniższej posadzie ; a z czasów tych pozo­
stały  w spom nienia, które szczególniej żywe 
są w sercach tych, którzy należą do s ta r­
szego pokolenia, którzy w owych czasach 
żyli i pod tym  system em  znosili cierpienia. 
Do tego więc, mojem zdaniem, odnieść trze­
ba słowa owego mówcy, i nie mogę uznać 
za rzecz słuszną , że przepisano im  znacze­
nie takie, jak  to tu taj się stało.

D rugi pan mówca z lewej strony wy­
sokiej Izby nakreślił historyczny obraz epo­
ki, o którą chodzi. Nie mogę i nie myślę 
wchodzić za nim na to pole, raz dlatego, że 
n ie  m iałbym  odwagi wszczynać polemiki 
z tak  znam ienitym  i sławnym na świat ca­
ły  uczonym, a potem, dlatego także, że, 
chociaż przeciw tw ierdzeniom  pana mów­
cy m ożnaby przytoczyć niejeden argum ent, 
ja  ani chcę ich przy taczać, ani uw a­
żam tego za potrzebne ! Jedno tylko nad­
m ienię, że co się tyczy przedstawionego 
przez Jego Ekscelencyę w tak jaskraw ych 
barwach stanu  rzeczy, jak i w chwili anek­
syi panow ał w G alicy i, i co się tyczy słów 
przedstawiających, czem wówczas była l u ­
dność w łościańska w G alicy i, moje zdanie 
jest to , iż równie on, jak i wielu innych, 
którzy przy każdej sposobności o tem się 
rozwodzą, czynią raczej porównanie między 
ówczesnym w Galicyi a teraźniejszym  sta­
nem rzeczy w reszcie Europy, niż porów na­
nie ówczesnego w Galicyi z ówczesnym 
w reszcie Europy stanem  rzeczy.

Ten ówczesny stan  rzeezy w Galicyi 
scharakteryzow ał pan mówca jako stajnię 
Augiaszową. M nie zdaje się. że wówczas w 
wielu innych także krajach, które dziś zaży­
wają błogości cyw ilizacji, znalazłby się cał­
kiem  podobny stan rzeezy.

Ale wielce szanowny pan mówca pole­
mizuje nietylko przeciw mowom, wygłoszo­
nym w drugiej wys. Izbie, lecz poddaje są­
dowi swemu także zachowanie całej korpo- 
racyi w parlam encie, a to sądowi bardzo o- 
strem u. Na to oświadczyć muszę, że te^sło- 
wa jego wywołały we ranie zdum ienie; je s t

—  W  galeryi obrazów ! —  odpowie- 
wiedziała Bessy.

— Kiedy ?
— O sa-mej dw u-na-ste j! — rzekła, 

siląc się na głos grobowy.
— Jeszcze jedno py tan ie : Zkąd panna 

Trudger dostrzegła ducha „o samej dw una­
stej ?“

— Z mojego pokoju, papo! - -o d p a r ła  
Sylwia za przyjaciółkę. - -  W iesz , że moje 
okna m ają widok na galeryę.

— W nioskuję więc — rzekł baronet — 
żeście odbywały długą konferencyę.... A co ? 
kawa gorąca?

Bo obydwie zapuściły nieostrożne usta 
głęboko w swe filiżanki i sparzyły się równo­
cześnie.

— M niejsza o konferencyę, sir Portraa- 
nie —  odezwała się pierwsza Bessy. — Ale 
nikt nie pyta, jak  ów duch wyglądał!... Pa­
nie R ogow ski!

— Miss T rudger?—Kazim ierz, blady do 
tej chwili, zarum ienił się mocno odpowiada 
jąc pannie Trudger.

— Słyszałeś pan o duchu zamkowym?
— Nie, pani.
— To panu Sylwia opow ie, bo to jej 

przywilej.... wszak p ra w d a , s ir Portm anie?
— Dałybyście spokój duchom —  za­

czął baronet lecz protest ogólny panów i pa­
nien Dangan zniewolił go do milczenia. Za 
czem Sylwia opowiedziała, że od czasów n ie ­
pam iętnych, wieża duńska, dziś obrócona na 
zbrojownię — była siedliskiem  „czarnego 
Jana", odległego Bailwardów przodka, z wa­

to, jak  ja  rzeczy pojmuję, postępek niezwy­
czajny w życiu parlam entarnem .

O sam ym  przedmiocie dyskusyi bardzo 
niewiele mam powiedzieć. Kwestya prawa 
m iała tu rzeczników znakomitych. J . O. 
książę L iechtenstein  trafnem i słowy zazna­
czył stanowisko, jak ie  komisya za ję ła ; to, 
co on powiedział, było w ogólności to sa ­
mo, co komisya uznała za okoliczności decy­
dujące. Nie potrzebuję dodawać nie, jak  
tylko prośbę, aby wys. Izba zechciała przy­
stąpić do dyskusyi szczegółowej.

Mowa posła Leona lir. P Glińskiego,
m iana w dyskusyi nad etatem  M inisterstw a 
sprawiedliwości, brzmi w przekładzie ze ste­

nogram u, jak  następuje:
(Dokończenie.)

Zarzucono także nowemu kodeksowi kar­
nemu, żeśmy w nim  niedość uczynili dla 
ukarania deliktów przeciw religii. Pan poseł 
B areuther, który onegdaj o tem  mówił, u- 
trzym uje coś wręcz przeciwnego, a więc by­
łoby to już coś na zbicie owego zarzutu, 
gdyby zarzut ten sam w sobie nie był zu­
pełnie niesłuszny. Posunęliśm y się w tym 
względzie — i mojem zdaniem słusznie — 
dalej od wszystkich nowożytnych kodeksów 
k arn y ch , albowiem w kodeksach karnych, 
które pozaprowadzano w nowszych czasach, 
znaczenie niektórych publicznych deliktów 
przeciw religii, co do ich niebezpieczeństwa 
pospolitego nie je s t dostatecznie uwydat­
nione.

Osobliwsze są także uwagi co do de­
liktów przeciw moralności. Nie myślę za­
puszczać się w rozbiór tej kwestyi, ale u- 
waga, że co do cudzołóstwa śledztwo po­
winno być wytoczone nieraz z urzędu (bez 
wniosku strony interesowanej), wydaje mi 
się tak karykaturalną, że wartoby przekazać 
ją  autorowi krotoehwil do obrobienia. Co do 
deliktów przeciw m oralności projekt je s t  tak 
samo, jak co do deliktów przeciw religii, o 
wiele surowszy od innych kodeksów nowo­
żytnych, a to, jak  pod względem niektórych 
znów przyznaję, całkiem słusznie.

A dalej czyni się zarzut ogólny, że pro­
je k t nie je s t austryacki, lecz je s t  plagiatem  
kodeksu na Rzeszę niemiecką. O tem  także 
wypowiedziało już kilku mówców swe zda­
nie. Zarzut je s t  całkiem nieprawdziwy. Już 
pierw otny projekt Glasera nie był bynaj­
mniej plagiatem , a nadto w projekcie tym z 
biegiom czasu znaczne poczyniono zmiany 
równie ze strony Rządu, jak ze strony dwu 
komisyj Izby poselskiej, tak że w porówna­
niu z niemieckim kodeksem karnym  projekt 
ten w formie dzisiejszej oznacza bardzo zna­
czny postęp. Z resztą pos. Jaąues słusznie 
powiedział, że kodeks karny w ogólności ma 
znamię międzynarodowe. Je s t to absolutne 
niepodobieństwo wynaleźć całkiem nowe dla 
Austryi określenia pojęć i nowe rodzaje kar, 
choćby tylko niektóre. W Austryi pod wzglę­
dem ustawodawstwa karno-prawniczego pa­
now ał od dłuższego czasu z a s tó j; sku­
tkiem  tego trzeba zużytkować to, co indziej 
już pozaprowadzano, i co rzeczywiście oka­
zało się dobrem. Ktoby zaś koniecznie chciał 
czysto austryac.kich określeń pojęć na prze- 
różue delikta, tym  panom radziłbym  udać 
się w prost do panów zbrodniarzy; albowiem 
dopóki zbrodniarze austryaccy nie będą w 
całkiem osobliwszy sposób kradli, rabowali

nego za życia „Janem  Sam ozwańcem ", k tó­
ry w owej wieży został zamordowany przez 
ówczesnego comes'a. Czarny Jan  pokutuje 
każdej nocy wśród zardzewiałych pancerzy 
i starych proporców w zbrojowni — czasem 
jednak odwiedza i inne części zamka. Każdy 
m ieszkaniec w idział go choć raz w życiu; 
ubrany je s t w czarny habit m n icha , a gło­
wę ma zakrytą wysokim kapturem....

— Mój duch nie m iał k a p tu ra ! — za­
wołała Bessy, zw racając się do Kazim ie­
rza — a ubrany był, jak na statecznego du­
cha, bardzo niew łaściw ie!

— Jak ?  jak ?  -  pytano zewsząd.
— Przysięgłabym , że był —  w e f r a ­

k u !  — To rzekłszy i rzuciwszy tryum fują­
cy wzrok na pana Kazimierza, miss Trud- 
get zabrała się na seryo do swego kotleta — 
a całe towarzystwo śmiało się z zawiedzio­
nych oczekiwań. Rogowski chciał już przy­
znać się, że on to w racał z ogrodu o tak 
późnej porze, gdy do pokoju wszedł tej chwili 
książę Ludwik, a równocześnie poważny raa- 
jor-domo rozwarł podwoje od halli i zaanon­
sował w łaśnie przybyłego —  p. Ryszarda 
Trudgera. Dick był wielce zakłopotany pom­
patyczną introdukcyą grubego Wilsona, w ię­
cej jeszcze ugrzecznionem  pow itaniem  baro- 
neta. Gdy wiec znalazł wreszcie wolne m iej­
sce obok brata H enryka, wziął się czem prę­
dzej do zaspokojenia głodu, rad , że go brat 
pytał o nowiny z domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i mordowali {wesołość i  bardzo słu szn ie!  z 
prawicy), lecz w sposób powszechnie prakty­
kowany, jak  wszędzie się dzieje, absolutnem  
pozostanie niepodobieństw em  zaprowadzić w 
A ustryi definieye specyficznie austryackie. 
{Bardzo s łu szn ie ! z prawicy).

Z innej znowu, t. j. z ultraliberalnej 
strony powiedziano, że projekt je s t  reakcyjny. 
Uwaga ta  również je s t nieprawdziwa. Pano­
wie u ltra liberały  tw ierdzą przedewszystkiem , 
że projekt je s t zbyt surowy. Odnosi się do 
między innem i do usiłowań, głów nie atoli do 
dozwolonego obostrzenia kar na wolności. 
Muszę tu podnieść, że najznam ienitsi kry­
minaliści z czasów ostatnich zwalczają w ła­
śnie zbytnią łagodność, mianowicie co do 
recydywistów, bo w łaśnie niejedno złe, szcze­
gólnie niepoprawność zbrodniarzy, przypi­
suje się tej okoliczności, że zanadto starano 
się panom zbrodniarzom  pobyt w więzieniu 
ile możności uprzyjem nić. {W esołość na pra­
wicy). Pod tym tedy względem projekt nie 
hołduje zasadom wstecznym, mogąc powołać 
się na najnowsze powagi w Europie.

A dalej jeszcze zarzucają projektowi, 
że jego delikta wyzyskujące nie mają p ra­
wnej podstawy, i zwalczają je  temi sainemi 
uwagam i ogólnikowemi, co czasu swego u sta ­
wę przeciw lichwie. Na to muszę już odpo­
wiedzieć, że nio po naszej stronie, którzyśmy 
nad projektem  pracowali, lecz po strome tych 
panów oponentów widać resztkę liberalizmu 
m anczesterskiego, i mogę pod tyra względem 
powołać się na najnowsze ustawy krajów 
naj liberaln i ejszych, które wydano przeciw 
lichwie i t  p. Szczególnie zwracam uwagę 
na ustawodawstwo z ostatnich czasów w 
Szwajearyi, gdzie pod tym  względem bardzo 
daleko się posunięto, i na to ustawodawstwo 
niderlandzkie, o którem  niew ątpliw ie nie 
będzie się tw ierdziło, iżby zwracało się prze­
ciw interesom  stanu kupieckiego, a którego 
postanowienia o bankructw ie są o wiele su­
rowsze niż w naszym projekcie.

N ie ulega wątpliwości, żeśmy nie stwo­
rzyli czegoś bez wszelkiej wady, ale byłaby 
to rzecz na prawdę ciekawa zadać panom 
oponentom z jednej i z drugiej strony py­
tanie, coby stworzyli, gdyby zgromadzili się 
na konferencyę. Czyżby znaleźli choć jeden  
paragraf, na któryby się zgodzili? Mniemam, 
że stanowi to dowód, iż te kierunki rady­
kalne nie są właściwe, i że droga pośrednia, 
której myśmy starali się trzym ać, jest drogą 
prawdziwą.

Oprócz tego wynurzono jeszcze pewuą 
wątpliwmśe, która ma pozory większego zna­
czenia, m ianowicie, że projekt nowego ko­
deksu karnego pozostawia sędziemu za wiele 
swobody i samodzielności. Przeciw tej w ąt­
pliwości wystąpiło już kilku posłów i wypo­
wiedział o niej swe zdanie także Jego Eksce- 
lencya pan M inister spraw iedliw ości, p rzy­
taczając ciekawe pod tym  względem daty 
odnoszące się do praktyki teraźniejszej. Od 
siebie przeto nie tykałbym  się już tej kwe­
styi, gdyby nie tyczyła się do pewnego sto­
pnia specjalnie Galicyi. Ale naprzód niech 
mi będzie wolno wypowiedzieć uwagę ogólną. 
W Rum unii, Grecyi, Szwecyj, Norwegii. 
H iszpanii i Portugalii — o Niemczech i W ę­
grzech nic nie powiem — po części zapro­
wadzono nowe ustawy karne, po części nie­
w ątpliw ie zaprowadzi się je  w niedługim  
czasie; a tam  nikt nie użala się, iżby sę­
dziowie byli n iezdatn i przeprowadzić wyko­
nanie tych ustaw, polegających na nowożyt­
nych zasadach. Dla czegożby sędziowie 
austryaccy m ieli być tak niedołężni, żeby im 
zastosowania nowego kodeksu karnego po­
wierzyć nie można ?

Zarzuty prezydenta wyższego sądu k ra ­
jowego w G radcu, Jego Eksc. pana W asera 
— ukazały się w artykule Gcrichtszeitimg — 
odnoszą się głów nie do Galicyi. Pan prezy­
dent powołuje się na mowę, którą pan poseł 
Madeyski w ygłosił w roku zeszłym na Sej­
mie we Lwowie, i powiada, że, skoro już 
Polacy podnoszą, iż nie wszystkich sędziów 
czynność je s t całkiem wolna od zarzutu, 
trzeba przypuścić, że sędziowie galicyjscy 
nie potrafią zastosowywać kodeksu karnego 
ze skomplikowanym systemem kar. Uwaga ta 
je s t nieprawdziwa ztąd, że Jego Eksc. pan 
W aser źle zrozum iał mowę pos. Madejskiego. 
Poseł M adejski bowiem nie o tem mówił, 
iżby wyroki ferowane przez sędziów w Ga­
licyi były złe lub n iew łaściw e; bynajm niej; 
mówił o tem tylko, że wskutek braku sił 
stosownych ustanawia się sędziam i śledczymi 
urzędników, którzy nie mają dość doświad­
czenia i skutkiem  tego pozostają zanadto pod 
wpływem prokuratoryi. To też praw da i to, 
jak  z przyciskiem  wypowiedzieć muszę, nie 
zdarza się na obszarze gradeckiego wyższego 
sądu krajowego. Przeciw temu skierowana 
też je s t rezolucja proponowana przez komi- 
syę budżetową, k tórą i ja  od siebie wys. 
Izbie do przyjęcia zalecam.

Skoro już mówię o sprawach i sędziach 
galicyjskich, pozwólcie mi panowie kilka 
uwag, które krótko wypowiem. W  roku ze­
szłym, w dyskusyi nad etatem  M inisterstw a 
sprawiedliwości, bardzo wiele mówiono o 
tem, że sądy w Galicyi są nadzwyczajnie,

0 wiele więcej, niż w innych krajach ko­
ronnych , obarczone pracą. {Tak je s t!  z łat? 
polskicn). Po części - -  przyznaję — zaradzi 
się temu przyrzeezonein w roku zeszłym 
przez p. M inistra sprawiedliwości i w znacz­
nej mierze teraz już przeprowadzonem  po­
mnożeniem liczby urzędników; nie wątpię 
też, że jeszcze więcej pomnożona będzie- 
Ale zwracam uwagę, że nieodzowne jest 
także pomnożenie sądów powiatowych i 
utworzenie kilku sądów kolegialnych. A nad­
to zwracam uwagę, że w Galicyi niedom a­
gam y szczególniej na to, iż personal pomoc­
niczy nie je s t ani dość liczny , ani dość do­
brze płatny. Zwracam uwagę osobliwie na 
liczbę urzędników, prowadzących księgi grun­
towe i na ich płace. Cała czynność perso- 
nalu pomocniczego wszakże pozostaje w ści­
słym  związku z czynnością sędziów. Gdy się 
zaradzi niedostatkom co do personalu po­
mocniczego, czynność jego będzie lepsza i 
pew niejsza, i nie ulega w ątpliw ości, że sę­
dziom łatw iej będzie zajmować się g runto­
wnie i wyłącznie tylko sprawami sędziow- 
skiemi. Jakibądź inny zarzut ogólny, krom 
tego, że w skutek zbytniego obarczenia p ra ­
cą sędziom naszym braknie czasu do speł­
nienia swych obow iązków . jest niespraw ie­
dliwy i z tego miejsca odeprzeć go muszę.

Zresztą, co do obsadzenia posad sę­
dziowskich, muszę zwrócić uwagę JE. pana 
M inistra sprawiedliwości na jedno jeszcze. 
A mianowicie pragnąłbym , żeby zerwano 
z bezwarunkową reg u łą , że można postępo­
wać w aw ansie tylko po kolei. Jakkolwiek 
bardzo byłbym temu przeciwny , żeby może 
urzędnicy ze szlachty lub synowie urzędni­
ków, byli szczególniej potęgow ani, w tym 
samym stopniu za niew łaściw e uważam, 
żeby powszechnie trzymano się zasa­
dy , iż nie można inaczej awansować jak  
po kolei {bardzo słu szn ie!  z prawicy), i że 
zdatnośe osobista , siła  , większa czynność, 
nie m ają żadnego zgoła znaczenia w postę­
powaniu na wyższe stopnie. {Braw o! brawo! 
z prawicy).

A teraz wracam  jeszcze , ale już tylko 
na  chwilkę, do nowego kodeksu karnego.

Z tam tej strony panowie posłowie: 
dr. B areu ther i dr. Jaąues wyraźnie oświad­
czyli , że projekt oznacza nie mały postęp,
1 że — tak ja  przynajmniej panów tych 
rozumiałem — lepiej będzie projekt ten, 
mimo wad, których w nim się dopatrują, 
przyjąć niż odrzucić. (Poseł B a r e u t h e r :  
Tak je s t! )  Otóż oświadczam od siebie, że i 
ja  nie uważam projektu za wolny od zarzu­
tu , że i ja  chciałbym  zaprowadzić w nim  
niejedno, czego  panow ie w komisyi niestety 
nie przyjęli, że jednak mimo to kodeks 
w formie, w jakiej marny go już w ręku, 
oznacza pod każdym  względem postęp w iel­
ki ; że stanowczo lepiej będzie przyjąć pro­
je k t, jak je s t, niż zarzucić cały pomysł re­
formy.

Czy możnaby przeprowadzić tę refor­
mę jeszcze w bieżącym okresie legislacyj­
nym ? Zdaje mi się, że tak, i podzielam 
optym istyczne zdanie posła Zuckera, że przy 
szczerej chęci, gdyby postawiono projekt na 
porządku dziennym  rychłej sesyi jesiennej, 
powiodłoby się uchw alić go tu ta j, i pozo­
stawić Izbie wyższej tyle jeszcze czasu, aby 
i ona do wiosny z nim  się uporała. Co praw ­
da, wypadałoby nam  pracować ni ulen-wie, 
i wszyscy panow ie, którym rzeczywiście za­
leży na tem, żeby projekt stał się ustawą, 
powinniby w uwagach i wnioskach swych 
ograniczyć się na rzeczy najnieodzowniej- 
sze D la dobrej sprawy wypadałoby zrzec 
się niejednej dobrej mowy. (Poseł Z u c k e r :  
B ra w o !)

Gdy w styczniu niespodzianym  sposo­
bem stanęła umowa, którą pospolicie nazy­
wa się ugodą czeską — tak  niespodzianym 
sposobem, że możnaby napraw dę użyć słów 
dowcipnisia b erliń sk ieg o : pokój wybuchł
{wesołość) — my Polacy nie zaw ahaliśm y się 
ani na chwilę w uznaniu trwałego porozu­
m ienia się obu narodowości w Czechach, 
jako faktu niepospolicie pożądanego i tem u 
uznaniu daliśm y wyraz publicznie. W  czem 
powodowaliśmy się przedewszystkiem  tym  
względem, że takie porozumienie przyczy­
niłoby się do wzmocnienia Monarchii austrya- 
ckiej równie na w ewnątrz, jakoteż na ze­
w nątrz. Ale nie mogę przemilczeć, że zara­
zem spodziewaliśm y się, iż ugoda czeska 
wywrze pomyślny wpływ na płodność Rady 
państw a. Czyżbyśmy się pomylili w tym  
w zględzie? Nie wyrzekam się jeszcze na­
dziei, i gdyby się powiodło zawrzeć ugodę 
trw ałą i zupełną, m niem am , że Izba posel­
ska znajdzie dość czasu i zachęty, aby za­
jąć  się tu ważnemi reform am i. Sam poseł 
plener w ogólnej dyskusyi budżetowej na­
zwał tę  ugodę zdarzeniem takiej doniosło­
ści, że powiunaby wywrzeć wpływ bardzo 
rozległy. Powiedział, że czyność Rady pań­
stw a może teraz być skierowana na nowe 
tory. Przez te „nowe tory" rozumie się re ­
formę w dziedzinie społecznej. Przyznaję, że 
w dziedzinie tej niejedno zrobić się powin­
no, szczególnie co do kw estyi robotniczej ; 
ale czy chwila obecna je s t sposobna do zu­
pełnego przeprow adzenia reformy g run to ­



wnej, o tem  wątpić w o ln o ; a to już  z tej 
przyczyny, że popełniono tu niejeden błąd, 
że z niektórem i niekoniecznie ważnemi 
zamiarami reform acyjnem i może za wiele 
powiązano reklam y i tym sposobem wznie­
cono pragnienia, których może się następnie 
nie potrafi zaspokoić; a nadto i głównie dla 
tego, że poglądy w rzeczach tych nie zdają 
się jeszcze być całkiem  jasne  i spokojne. I 
tak zdaje się też. że był to pożałowania 
godny błąd, iż mówiono tu o prawdopodo­
bieństw ie rewolucyi społecznej w niedalekiej 
przyszłości, o prawdopodobieństw ie zaćmie­
nia słońca w iosennego nad Ausuryą dymem 
Prochowym. Obaw tych nie dzieliłem  i są- 
dz?, że niew łaściw ie było tutaj z n iem i się 
Wynurzać.

Rzucam ten te m a t; dotknąłem  się go 
dla tego tylko, aby powiedzieć, że reformy 
w  dziedzinie społecznej bynajm niej nie po­
winny zaprzątać uwagi naszej wyłącznie. Re­
formę w dziedzinie także sądownictwa uw a­
żam za nadzwyczajnie w a ż n ą ; a radbym  w i­
dzieć niezaniedbaną przez wys. Izbę tę  w ła­
śnie dziedzinę, która w czasach ostatnich w 
Austryi po macoszemu była traktowana. Jest 
t° dziedzina, w której rzeczywiście bez 
Względów stronniczych lewica i prawica 
Wys. Izby wraz z Kołem polskiem pójdą ręka 
|W rękę, a dowód tego wszyscy bez w yjąt­
ku — a mówię to bez chęci samochwalczej 
0 sobie także i o drugich członkach Koła 
Polskiego — złożyliśmy czynnością naszą w 
komisyi karno-prawniczej. W niej wszystkie 
były reprezentowane s tro n n ic tw a , zdarzały 
s>ę wielkie kontrasty w poglądach, a jednak 
jnniemam, że im ieniem  wszystkich członków 
komisyi — Niemców-konserwatystów bynaj­
m niej nie wyjmuję — mogę powiedzieć, że 
Uchwalenie projektu kodeksu karnego, jak  
go mamy w ręku, je s t  rzeczą podobną i po­
żądaną. Szczegółowo atoli o Kole polskiem 
Wypowiedzieć muszę, że reforma w projekto  
Wanym duchu w ogolności — co nie wyłą- 
cza niektórych modyfikacyj i zmian — nam 
tok-że bardzo je s t pożądana.

Godnem pożałowania nazwać muszę od 
®mbie osobiście owo głosowanie, które odby- 
0 się w wys. Izbie wówczas, gdy chodziło 

0 kwestyę, który z dwu projektów powinien 
Uaprzóa stanąć na porządku dziennym  : czy 
hr°jek t o postępowaniu sumarycznym, czy 
Projekt kodeksu karnego. Dziwnym przy­
lądkiem  równości głosów uchwalono wów- 
czas poniekąd program  bezczynności w dzie­
dzinie reform sądowniczych. Koło polskie 
Stosowało wówczas za pierwszeństwem  po­
m p o w an ia  sumarycznego, ale tylko dla te- 

żp byliśmy tego zdania, iż projekt ten 
p le zabierze tyle czasu, co kodeks karny.

zeciwnikami kodeksu karnego nie jesteśm y 
bynajmniej ; a życzenie, aby kodeks karny 
W jesieni, i to rychło w jesieni stanął na 
Porządku dziennyup proszę przyjąć jako 
życzenie Koła polskiego. Tem kończę, ( ffu c -  
sne brawa z ław  polskich i z prawicy).

Sejm czeski.
Q, Komisya dia przedłożeń ugodowych 
t ] M a  przedwczoraj posiedzenie, na którem , 

ociaż trwało przeszło siedm godzin, nie 
°nczoao dyskusyi szczegółowej. Młodocze- 

* usiłowali przewlekać obrady długiem i
1 Wajni i rozmai tem i wnioskami, a w ca-

ich zachowaniu się przebijała nazbyt 
^Jraźn ie  tendencya obalenia dzieła ugodo- 

N atom iast dr. R ieger i jego przyja- 
e polityczni wystąpili gorąco za szyb- 

a załatw ieniem  przedłożeń ugodowych, 
0 samo da się powiedzieć także o nie- 

, Sckich członkach komisyi. Jutro, w so-
2 ma być sprawozdanie komisyi przedło- 
Pa t P.e^nej Izb ie , a jeśli to rzeczywiście 
j j jH p i, natenczas we wtorek będzie się już 
Part rozP°cząd w sejmie ogólna dyskusja

przedłożeniami ugodowemi.

d0f. odpowiedź na znane petycje  Mło-
ulji^ohów  wnieśli Staroczesi do sejmu cze- 
C z 3 °  kontrpetycye, w których wyrażają ży- 
żefi? la co do tego, jakie zmiany w przedło- 

rządowych przedsięwziąć, lub  pod 
de względem uzupełnić je  należy. Dezy- 
ljr r^ a te dotyczą rady szkolnej krajowej i 
c ajowej rady kulturnęj, oraz żądają stanow- 
kt-a^° Wydzielenia czeskich m niejszości z o- 

Aiemieckicb, tudzież zaprowadzenia 
Uist Czes^ ip-g° urzędowego w admi-
W racyi w ew nętrznej. Dalej zawarte jest 
w - żądanie utw orzenia nowej Izby handlo- 

ogólnej reformy ordynacji wyborczej. 
Pie l wywodzi, że opozycja młodoczeska 
tye,m °że rozstrzygnąć losu ugody. Go się 
to  ̂ formalnege przyjęcia jej przez sejm 
e£e ,le ulega ona wątpliwości, gdyż Młodo- 
ich 1 zam iast 89 m andatów m usieliby mieć 
Pj6 D, ażeby spowodować zdekom pletowa­
l i  Sei m u, a przeto postawić go w niemożno- 

P°wzięcia uchwały.

Wychodźtwo z Górnego Szląska.
Pisza z Górnego S z ląsk a : I  w tym  ro­

ku zawisła znowu ciężka klęska pod wzglę­
dem ekonomicznym i m oralnym  nad Górnym 
Szląskiem  i polskiemi powiatam i regencyi 
wrocławskiej. Do dnia 20 go b. ra. opuściło 
bowiem około 30.009 co_ najzdrowszych i 
najsilniejszych parobków i dziewczyn pol­
skich, ulegając namowom i obietnicom skrzę­
tnych agentów, strony rodzinne, i udało się 
na miesiące letnie na robotę do Saksonii 
głównie i Hanoweru, aby tam  w zam ian za 
ciężka pracę większy uzyskać zarobek. W e­
dług " wiarogodnych sprawozdań opuściło 
w ciągu tej wiosny jeden  tylko pow iat ole­
ski 3000 osób.

Aby w jakikolwiek sposób zaradzić tak 
wielkiej klęsce, proponowano z rozmaitych 
stron różne środki. I ta k  m iały władze rządowe 
cofnąć nasam przód rozporządzenie, które 
przez zniżenie taryfy kolejowej dla robotni­
ków niejako premię em igracyjną jeszcze dla 
nich  wyznacza i pośrednim  sposobem ich do 
wędrówki zachęca. In n i domagają się no­
wego dekretu, aby urzędom gm innym  wolno 
było zabraniać szukania pracy w dalszych 
stronach: po pierwsze osobom, które 20 la t 
jeszcze nie ukończyły, po drugie takim  ro­
botnikom, na których cięży obowiązek u trzy­
m yw ania rodziny, jeżeli nie dadzą dostatecz­
nej rękojmi, iż obowiązku swego naw et pod­
czas pobytu w dalszych stronach nie potra­
fią dopełnić. Inne koła żądają wreszcie, aby 
w ładza celem zapobieżenia dalszym wędrów­
kom robotników użyła radykalnego środka i 
stosownie do ich potrzeb zreformowała prawo 
z dnia 1 listopada 1867 r. o wolności zm ia­
ny pobytu w granicach państw a niemieckiego.

W ładze rządowe w całej tej sprawie 
zajęły dotychczas stanowisko bierne i wy­
czekujące, i ograniczają się na zbieranie szcze­
gółowych dat, dotyczących wędrówek robot­
ników do Saksonii.

Zaburzenia robotników  
w INurschau.

O rozruchach robotniczych w N iirschau 
podaje urzędowa Prctger AbendblaM  w iary­
godne spraw ozdanie, w edług którego prze­
bieg krwawych wypadków przedstaw ia się, 
jak  następuje: Od niejakiego czasu w okręgu 
nurszańskim  panowało częściowe bezrobocie, 
robotnicy jednak wahali się ogłosić powsze­
chną zmowę. W  poniedziałek dopiero, pomimo 
ostrzeżeń pracodawców i w ład z , robotnicy 
zam iast do pracy, zebrali się rano na m eeting 
i po krótkiej naradzie uchwalili powszechne 
bezrobocie. Zawieszenie pracy stało się ha­
słem do szeregu czynów gwałtownych. Strej- 
kuiący robotnicy kopalni w Pankracu poga­
sili ognie w fabrykach, wypuścili parę z ko­
tłów , poezem banda robotników w liczbie 
około 4.000 udała się do szybu „Hum boldta". 
Usiłowania sekretarza N am iestnictw a Pro- 
chaski, aby pow strzym ać robotników od za­
burzeń , _ pozostały bezowocne; robotnicy 
uzbrojeni w kije, napadli szyb „H um boldta" 
i przemocą powstrzymali robotę. W  obec 
niezm iernie groźnej postawy robotników, za­
wezwano batalion piechoty z Pilzna, który 
przybył osobnym pociągiem  do Niirschau i 
został rozlokowany w zagrożonych w arsta- 
taeh i szybach.

Pomimo obecności sify zbrojnej robo­
tnicy nie zm ienili swej wyzywającej posta­
wy. We wtorek pomiędzy godziną 8 a 9 wie­
czorem wdarły bandy robotników na rynek 
pod miastem, gdzie stała kom pania piechoty 
pod komendą podporucznika. W ezwanie do 
rozejścia się nie odniosło skutku. N apasto­
wane i zagrożone przez robotników wojsko 
zmuszone było użyć siły zbrojnej, przyczem 
padło trupem  siedmiu robotników, siedmiu 
zostało ciężko i 13 lekko rannych. W Nur- 
schau tymczasem zebrał się także tłum  ro­
botników, który rozpędzili żandarm i przy 
pomocy bagnetów. Jeden z robotników rzu­
cił się na żandarm a z toporem , zdołał je ­
dnak umknąć, do czego dopomogli mu tow a­
rzysze.

Dodać należy, że podczas tych zajść i 
przez cały praw ie dzień we wtorek n ik t z 
mieszkańców nie był pewien życia i m ienia. 
Robotnicy dopuszczali się rabunków w do­
mach urzędników górniczych i inżynierów, 
niszczyli meble i sprzęty, w ybijali szyby 
i t. p. O godzinie 3 po południu na rozkaz 
kom endanta korpusu wkroczył szwadron ka- 
waleryi i przywrócono porządek. Noc prze­
szła wśród obawy, ale zaburzenia nie pono­
wiły się.

Jeden  z dyrektorów górniczych w okrę­
gu nurszańskim , nadesłał do centralnego u- 
rządu w W iedniu sprawozdanie o rozruchach, 
w którem przedstaw ia sytuację jako bardzo 
groźną, oraz przytacza wiele szczegółów o 
napastowaniu przez robotników m ieszkań pry- 
w atuych , między _ innem i o zupełnem  zn i­
szczeniu mieszkania inżyniera Stronera, przy­
czem lżono i m altretow ano jego rodzinę.

Jeszcze o ks. Bismarcku.
Paryski Ftgaro  zam ieszcza obszerny 

artykuł z Ham burga o ks. Bism arcku, nap i­
sany rzekomo na podstawie zw ierzeń jednej 
z osób najbliższego otoczenia ekskanclerza. 
Osoba ta  zapytana o cesarza oświadczyła, iż 
książę, chociaż czuje głęboki żal do monar­
chy za skazanie go na bezczynne życie, zmu­
szonym je s t przyznać, iż m łody w ładca po­
siada potężny zasób energii i rozumu, daje 
się wszakże unosić zbytnio porywom młodo­
ści. Państwo niemieckie, zdaniem  byłego 
kanclerza, je s t tak zbudowane, że gdy jeden 
kam ień usuniemy, runie gm ach cały. Tam 
nic tykać nie można, budynek reperacyi nie 
znosi. Jedyną drogą ratunku je s t  strzeżenie 
pilne tradycji, bo tylko na u tartych  i wy­
próbowanych torach pociąg państwowy posu­
wać się może. Dziś każda zm iana musi za­
szkodzić, a nowy Sedan naw et byłby dla 
Niemców nie zwycięztwem, lecz klęską je ­
dynie. Co się tyczy Francyi. to ta powinna 
wreszcie zapomnieć o klęskach, jakie sama 
wywołała, powinna zapomnieć, że A lzacja i 
L otaryngia były kiedyś klejnotam i korony 
francuzkiej, bo tylko wspólne działanie z in ­
nem i narodami przeciw ogólnemu nieprzy­
jacielow i t. j, Rossyi może zbawić ją  samą 
i Europę. Gdy Niemcy runą pod stopam i 
północnego olbrzyma, runie i F ran c ja . Po­
chodu tego kolosu Ren nie zatrzym a — to 
zwykłe prawo dziejowe. A cesarz? czy zna 
on te prawa, którem i rządzi historya ? Ce­
sarz jest mądry, ale prawa dopiero kiedyś 
nauczy się pojmować. Dziś tylko dobre chęci 
cenić w nim  trzeba i m ateryał, z którego 
kiedyś coś wielkiego wyłonić się może. Dziś 
rzuca się z m łodzieńczą odwagą na wielkie 
cele, dziś zapala płom ień reformy na wielu 
m iejscach, ale płomienie mogą się rozszerzyć, 
i taką potęgą Niemcy ogarnąć, że naw et 
dojrzała mądrość polityczna ich ugasić nie 
zdoła.

Owa osoba zaufana m iała w końcu po­
wiedzieć :

Zycie spokojne nie odpowiada energ i­
cznej, czynnej naturze księcia, który żył ty l­
ko walką. „Bóg jeden w ie, rzekł raz były 
kanclerz com ja  przeszedł i w y c ie rp ia ł, by 
m aszynę w biegu utrzymać." A jednak  wśród 
tych bólów i u trapień  żelazny mąż był szczę­
śliwszy, jak wśród starych dębów i kochają­
cej familii.

Freisinnige Z tg . podając niektóre szcze­
góły z dziejów, poprzedzających dymisyę ks. 
Bismarcka, donosi mieczy innem i, że książę, 
czując się już niepewnym  na swem stano­
wisku, udał się także do cesarzowej Fryde- 
rykowej, aby wpływu swego na jego korzyść 
użyła, na co odebrał następującą chłodną od­
powiedź :

„Pan sam wiesz o tem najlepiej, że ja  
na syna mego nie mam wywierać żadnego 
wpływu politycznego." Je s t to, jak  wiado­
mo, to, czego książę zawsze żądał usilnie.

Wersya podana przez F reisinnige Ztg. 
zdaje się być daleko prawdopodobniejszą niż 
wiadomość, rozgłaszana przez inne dzienniki, 
jakoby cesarzowa Fryderykowa, przejęta oba­
wą , aby ustąpienie księcia B ism arcka nie 
wniosło zamięszania w stosunki zagraniczne 
Niemiec, starała  się o utrzym anie go w u- 
rzędzie, ale wszelkie zabiegi jej w tej m ie­
rze były bezskutecznemi.

Proces Panicy i jego wspólników.
Jeden z korespondentów  pism niemie­

ckich podaje następującą charakterystykę o- 
skarżonych stających teraz przed trybuna­
łem  w ojennym  w S o f ii :

Główny oskarżony Panica, człowiek li­
czący la t 35, wygląda praw ie na 25-letniego 
młodzieńca; zwykły miejski strój jego od­
bija raoeno od uniformów otaczających go 
współwinnych. Na zapytania odpowiada by­
stro, bez nam ysłu, traktuje rzeczy w ogóle 
bardzo lekko i zdaje się nie pojmować wcale 
grozy sytuacyi. Takie same było jego całe 
aw anturnicze życie poprzednie. Sposób wy­
stępowania jego przed sądem trąci nieco aro­
gancją , nie zachowuje on tej wojskowej 
subordynacyi, której współoskarżeni ściśle 
przestrzegają. Byli oficerowi Czawdarow, Ta- 
tew , Noszarow i Stamenow, robią pod tym 
w zględem  zupełnie odmienne wrażenie. Bar­
dzo niekorzystnie przedstaw ia się ex-reda- 
k tor Ryżów, który na zapytanie prezesa sądu, 
jakiego jest wyznania, odpowiedział po dłuż- 
szem w ahaniu z pewnem szyderstw em : 
„prawosławnego." Adwokat Malew, robiący 
m inę bardzo poważną, stara się okazać, że 
pojm uje,jak sy tu ac ja  je s t krytyczną. Na py­
tan ie  prezesa, czy ma adwokata, odrzekł, że 
nie potrzebuje żadnego, ponieważ sam bro­
nić się potrafi.

N ajsm utniejszą postacią wśród oskarżo­
nych jest stary Kissimow, człowiek liczący 
65 lat, ułom ny i schorzały. W życiu pu- 
blicznem nie brał dotąd udziału, a teraz 
na starość nadużyli go ludzie, którzy dawniej 
nawet go znać nie chcieli. Obok niego stoi 
20 letni oskarżony Stefanów, młodzieniec z 
puchem  ledwie na wardze zasianym. Jakiż

między obydwoma kontrast — i jakże dziwna, 
że obug ich uniew innia w ie k : jednego
zbyt podeszły, drugiego zbyt niedoświadczo­
ny. Reszta oskarżonych — to figury nie wy­
chodzące z poza ram  pospolitości.

Depesze w dziennikach w iedeńskich 
zawierają nieco obszerniejsze szczegóły 
z przesłuchania głównego oskarżonego, Pa- 
nicy. Zeznał on, iż w sierpniu 1889 roku 
rozm aw iał po raz pierwszy z byłym plac- 
komendantem Sofii, podpułkownikiem Kisso- 
wem (a nie Kissimowem , jak  wczoraj m yl­
nie podano) o położeniu k ra ju , poczem K is­
sów powiedział, iż potrzeba koniecznie coś 
zrobić. Gdy książę Dołgorukow przybył do 
Sofii, udał się Panica do Kissowa, celem 
dowiedzenia się o powody wyjazdu księcia 
Ferdynanda za granicę, oraz przybycia księ­
cia D ołgorukow a, poezem , wraz z dr. M ir­
ków em, odwiedził księcia Dołgorukowa, któ­
ry oświadczył, iż książę Ferdynand  już  w ię­
cej nie powróci. Gdy jednak  nadeszła  w ia­
domość, że książę pow raca , powiedział K is­
sów, że nie pozostaje nic innego , jak  uwię­
zić księcia na dworcu kolejowym. Okolicz­
ności atoli tak  się złożyły, że rzecz całą 
potrzeba było odroczyć, chodziło bowiem 
o porozumienie się jeszcze z kilkoma ofice­
ram i, których pomoc wydawała się niezbę­
dną. Zamach m iał być dokonanym ostatecz­
nie pod przewodnictwem Kissowa dnia 12 
stycznia, w którym dniu przypadała na Pa- 
nicę kolej utrzym yw ania straży pałacowej. 
W ładze tymczasem wpadły na trop spisku i 
uniemożliwiły jego wykonanie. Okupacyą 
rossyjską nigdy nie groził a jedynie rozma­
wiał na ten tem at z Kissowem.

Panica utrzym uje kategorycznie, że gło­
wą sprzysiężenia był podpułkownik Kis­
sów. Po usunięciu księcia i m inistrów, spi­
skowcy pozostawiliby dalszą akcyę stronni­
ctwom.

Oskarżony zgadzał się na przywołanie 
do Bułgaryi genera ła  rossyjskiego Domon- 
towicza jedynie w charakterze agenta, nie 
zaś wielkorządcy. Gdyby oskarżony był w ie­
d z ia ł , w jakim  celu chciał Kissów sprowa­
dzić Domontowicza, nie byłby się m ięszał 
do niczego. Panica wypiera się zarzuconych 
mu w akcie oskarżenia zbrodniczych stosun­
ków z W iliam ow em , sekretarzem  poselstwa 
rossyjskiego w Bukareszcie, oraz z kapita­
nem Kissimowem, a na kilka- zapytań w zbra­
n ia  się dać odpowiedzi. Z Kołubkowem u- 
trzym ywał wprawdzie stosunki, lecz nie cha­
rakteru  politycznego, i szło tu o otwarcie 
sklepu w Sofii. O korespondencji Kołubkowa 
z Jakobsonem , nic nie wie. Na zapytanie 
prokuratora, oświadcza, iż plan cały zasadzał 
się na usunięciu księcia, utworzeniu mięsza- 
nego gabinetu i rozpisaniu wyborów do zgro­
m adzenia narodowego. Miał to przekonanie, 
iż Rossya nie będzie mieszać się do nicze­
go. Gdyby jednak Rossya chciała wywierać 
jakąś ingerencyę, wówczas naród powołałby 
niezawodnie napowrót na tron ks. A leksandra 
B attenberga.

Z zeznań przesłuchiw anego następnie 
podporucznika Riżowa wynika, że Panica d ą ­
żył wprost do wywołania rewolucyi, i że o:i 
był naczelnikiem  sprzysiężenia. Zeznania Ta- 
tewa, Markowa i Ablańskiego nie zawierały 
nic ważniejszego. N atom iast oskarżony Czaw­
darow zeznał, iż Panica zapowiedział na m a­
rzec okupacyę rossyjską , z którą zgadza się 
większa część oficerów. Również oskarżone­
go Molowa zapew nił Panica, iż wszyscy ofi­
cerowie stoją po jego stronie a o powodze­
niu spisku nie można wątpić.

Na tem kończą się relaeye o przesłu­
chaniu oskarżonych.

Anglia i anarchiści.
D zienniki angielskie podają wiadomość 

następującą :
Bawiący od kilku dui w Londynie król 

Belgii, zajmuje się bardzo gorliw ie kwestyą 
robotniczą i obm yśleniem  środków, mogą­
cych uchylić robotników z pod wpływu an ar­
chistów w Europie. O sprawie tej rozm a­
w iał król z kilku mężami stanu. Lord Sa- 
lisbury m iał z królem także -ozmowę, której 
przedm iotem  były korz_yści, jakieby przynieść 
m ogła międzynarodowa konweneya, określa­
jąca jednolite postępowanie przeciw zam a­
chom anarchistycznym  we wszystkich k ra ­
jach. K ról Belgii zwrócił uwagę , że wyko- 
konywane przez Anglię prawo przytułku i 
o p iek i, stanowi jedno z najw iększych n ie ­
bezpieczeństw dla nowoczesnego społeczeń­
stwa. Gdyby nie było w Londynie tylu zbie­
głych z różnych stron św iata rew olucjoni­
stów, to propaganda socjalistyczna w B el­
gii, Niemczech i F rancyi byłaby o wiele 
słabsza i zmniejszyłaby się także liczba za­
machów gw ałtow nych. Toż samo powiedzieć 
można o W łoszech i H isz p a n ii , gdzie nąj- 
wyuzdańsze w ichrzenia, kierowane są przez 
kom itety angielskie. Socjalistom  przew odni­
czą tam żywioły zagraniczne. Lord Salisbu- 
ry przyznał tym  spostrzeżeniom zupełną ra­
c j ę ,  ale odpowiedział, że chw ili obecnej 
nie poczytuje jeszcze za odpowiednią, ażeby 

1 przedłożyć parlam entow i projekt ustawy,

.Gazeta Lwowski. “ * dnia 24 maja 1890.



zm ierzającej do wypędzenia obcych anarchi­
stów z Anglii.

K R O N I K A
Lwów, 23 maja.

— Bal na korzyść leczniczej kolonii 
rymanowskiej, odbędzie się, jakto już do­
nosiliśmy, podczas wyścigów w ostatnich 
dniach czerwca. Komitet nie szczędzi już obe­
cnie starań i zabiegów, celem urządzenia tego 
balu z całym możliwym komfortem, a odpowie­
dnio do letniej pory roku. Byłoby też bardzo 
pożądanem, aby panie tak ze względu na tę 
porę, jak  przedewszystkiem z uwagi na cel 
dobroczynny zabawy, wystąpiły w toaletach 
lekkich i jak najskromniejszych. Takie toalety 
najpiękniej wydawać się będą na tle zieleni i 
kwiatów, któremi przybraną będzie sala balo­
wa. Mamy wszelką nadzieję, że będzie to zaba­
wa, jakiej Lwów oddawna nie pamięta, pełna 
urozmaiceń i miłych niespodzianek, przygoto­
wywanych przez komitet, zostający, jak wia­
domo, pod niestrudzonem przewodnictwem Pani 
Namiestnikowej Maryi hr. Badeniowej, która 
dobroczynnym celom użycza zawsze najgorliw­
szego poparcia i dostojnego swego protektoratu. 
W skład komitetu tego weszły panie: księżna 
Windisch-Graetz, księżna Andrzejowa Lubomir - 
ska, pani Zdzisławowa Marchwicka, oraz 
panowie: JE . Wilhelm hr. Siemieński-Le-
wicki, Abrahamowicz Adolf, dr. Zdzisław Mar­
chwicki, dr. Emil Merczyński’, Zachariewiez, 
Makarewicz, nadporucznik hr. Zedtwitz, hr. 
Adam Tarnowski, hr. Stanisław Mycielski, 
Adam Kreehowiecki. Komitet ten zajęty jest 
obecnie obmyśleniem szczegółów dekoracyi sali 
kasyna miejskiego, gdzie się bal ma odbyć i 
urozmaiceniem figur kotylionowych. Tańce pro­
wadzić będzie p. Adolf Abrahamowicz, znany 
ze swej niedoścignionej w tym względzie do­
skonałości. O dniu tego balu i bliższych szcze­
gółach doniesiemy później.

— fi.aut. Nader przyjemnie spędziło wie 
czór wczorajszy liczne grono gości w Kole lite 
raeko-artystycznem, którego wydział urządził 
t. zw. zabawę kwiatową, na zakończenie szeregu 
wieczorów w sezonie zimowym i wiosennym 
aranżowanych. Kwiatową nazwano zabawę z po­
wodu, że wielka weranda balkonowa w „Kole11 
przemienioną została w gustownie urządzoną 
kwieciarnię. Zabawę urozmaiciły i uprzyjemniły 
zarazem produkcye artystyczne panien: Pyszni- 
kównej i Kurtzównej, a nadprogramowo do 
uświetnienia wieczora przyczyniły się deklaina 
cye p. Kotarbińskiego.

— Koncert na cele dohroezynne, 
urządzany staraniem korpusu oficerów 30 puł­
ku piechoty i odraczany z powodu niepogody 
dwukrotnie, odbędzie się w niedzielę, 25 b. m., 
t. j. w pierwszy dzień Zielonych Świąt, z nie­
zmienionym programem na górze Zamkowej.

— Towarzystwo historyczne. XXXI
zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę, dnia 24 kwietnia b. r. o 
godzinie 6 wieczorem w sali XV Uniwersytetu. 
Porządek dzienny: 1. P. Aleksander Czołowski: 
Bitwa pod Obertynem. 2. Luźne komunikacye 
naukowe, 3. Pogadanka w sprawach Towarzy 
stwa.

uczestników ogłaszany" będzie w Szkole, a li­
sta zamknięta z dniem 30 czerwca.

— Walne zgromadzenie człouków Sto 
warzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielni­
czej „Skała11 odbędzie się w dniu 8 czerwca 
b. r. w sali Stowarzyszenia przy ulicy Mickie­
wicza 1. 28.

— Pomieszkania we Lwowie. Biuro 
statystyczne magistratu zestawiło ciekawy wy­
kaz pomieszkań lwowskich. Owóż z tego wy­
kazu okazuje się, że pomieszkań, opłacających 
rocznie czynsz niższy niż 500 zł., posiada 
Lwów 21.798, co stanowi przeszło 95 prc 
wszystkich wynajmowanych we Lwowie loka­
lów. Pomieszkań od 500 do 1000 zł. posiada 
Lwów już tylko 879, co stanowi niecałe 8 prc. 
wszystkich lokalów; od 1000 do 1500 posiada 
tylko 125, czyli 0'5 prc., od 1500 do 2000 
zł. posiada jeno 42 czyli 0 1 8  prc., a wreszcie 
pomieszkań ponad 2000 zł. rocznego czynszu 
posiada 52 czyli 0 '22 prc. Wszystkich zaś po­
mieszkań posiada Lwów 22.891, cyfrę stosun­
kowo bardzo małą na ludność, wynoszącą prze­
szło 180.000. Albowiem po odliczeniu sklepów, 
magazynów, biur, warstatów i magnackich po 
mieszkań, wypada po 12 osób na jedno pomie 
szkanie, co oczywiście świadczy, iż ludzie się 
tłoczą, mieszkają bardzo ciasno, skoro w ma- 
łem pomieszkaniu, z jakich dwóch lub trzech 
pokoi złożonem, mieszczą się aż w liczbie 12 
osób.

— Program XXIV. walnego Zjazdu 
Towarzystwa pedagogicznego w Bochni, 
w dniach 18 i 19 lipca 1890 r., ogłasza cza­
sopismo S zk o ła : Przyjazd uczestników walnego 
Zjazdu do Bochni nastąpi we czwartek, dnia 
17 lipca w kierunku od Lwowa o godzinie 4 1/, 
po południu, w kierunku od Krakowa o godzi­
nie 12 w południe i 12 w nocy, W tym sa­
mym dniu o godzinie 8 wieczorem amatorskie 
przedstawienie teatralne, na dochód burs To­
warzystwa pedagogicznego.

* Dnia 18 lipca odbędzie się o godzinie 8 
rano uroczyste nabożeństwo w kościele para­
fialnym. O godzinie 9 rozpocznie się I. posie­
dzenie XXIV, walnego zgromadzenia w auli 
gimnazyalnej. O godzinie 1 obiad. O godzinie 
3 wycieczka podwodami do Wiśnicza nowego.

Dnia 19 lipca odbędzie się o godzinie 8 
rano II. posiedzenie walnego zgromadzenia. O 
godzinie 3 po południu wspólna uczta w ogro­
dzie miejskim (ewentualnie w sali strzeleckiej). 
O godzinie 6 wieczorem festyn Indowy, na plan- 
tacyach salinarnych, z którego dochód przezna­
cza komitet miejscowy również na pomnożenie 
funduszu burs Towarzystwa pedagogicznego. 
Odjazd w kierunku do Lwowa o godzinie 12 
w nocy, w kierunku do Krakowa dnia 20 lip ­
ca o godzinie 4 rano.

Biuro informacyjne mieścić się będzie w 
gmachu gimnazyalnym. Uczestnicy Zjazdu skła­
dają kwotę udziałową 2 zł. 50 ct. i otrzymują 
bezpłatne umieszczenie i obiady, oraz biorą u- 
dział bezpłatnie w wycieczce do Wiśnicza. Za­
rząd główny uprasza wszystkich szanownych 
członków, mających zamiar wziąć udział w te­
gorocznym walnym Zjeździe, o jak  najwcześniej­
sze zg aszanR się, nadsyłając wyżej wymienio­
ną kwotę udziałową (za przekazem pocztowym) 
do zarządu głownego Towarzystwa pedagogicz­
nego we Lwowie, ul. Ossolińskich 1 11 i po­
dając dokładny i ozytelny adres. Spis imienny

—  Nagła śmierć. Wczoraj w południe 
zmarła nagle jakaś kobieta, prawdopodobnie 
przedmieszczanka tutejsza, na placu Maryackim, 
skutkiem gwałtownego wybuchu krwi. Lekarz 
dr. Ziembicki udzielił jej bezzwłocznej pomocy, 
jednak bez skutku. Zwłoki odstawiono do ko­
stnicy głównego szpitala.

=  Zguba. Na podwórzu c. k. sądu kra­
jowego przy ulicy Teatralnej, znaleziono wczo­
raj złoty sygnet męski, znaczony monogramem 
B. K. i koroną.

=  Morderstwo. W nocy na 21 b. m. 
zamordowano w Dawidowie, powiatu lwowskiego, 
starozakonną Małkę Fisch i syna je j , Chaima, 
w ich mieszkaniu, przez uduszenie. Mordercy 
zrabowali korale i gotówkę. Sędzia śledczy tutej­
szego c. k. krajowego sądu karnego dr. Stebel- 
ski, wysłany na miejsce zbrodni w celu przed­
sięwzięcia sądowego śledztwa, uwięził Icka 
Fischa, syna zamordowanej, z którą tenże żył 
w zatargach i mieszkał osobno. Znaleziono przy 
nim wkładkową książeczkę kasy oszczędności 
na IGO zł., opiewającą na imię jego matki.

Zapiski policyj lie. Zgubiono  
trzy arkusze 5-centowyeh znaczków listowych, 
wart. 15 zł.; czarną jedwabną parasolkę z bia­
łą  kościaną rączką znaczoną M. A. — Z n a l e ­
z i o n o  7 kluczyków na kółku, na ul. Solami, 
bronzowe skórkowe rękawiczki, na ul. Braje- 
rowskięj; portmonetkę z kwotą 51 ct. na ul. 
Halickiej; ratalny list na dwa losy węgierskie­
go Czerwonego krzyża i prospekt odnoŚDy. — 
Z a k w e s t y o n o w a n o  miedziany kociołek do 
gotowania bielizny, wart. 20 zł. — Z b ł ą k a  
n ą czarną suczkę, rasy mopsów, z obróżą skór 
kową, może właściciel odebrać u stróża domu 
pod 1. 18 ul. Kurkowa.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 23 maja .1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 22, di godzi ty  12 w południe 
dnia 23 maja 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny od N przez E do S, co do siły 
słaby (1 -7), stan nieba zmienny, powietrze wil­
gotne (67 pro. wilgotności względ.), opad nie­
znaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j—18'7°C, najwyższa —j—25-3"C wczoraj przed 

godziną 2, najniższa -|-12'5"C w nocy.
Wczoraj o godzinie 3 po południu rosił 

deszcz nieznaczny w połączeniu z grzmotami: 
dziś rano mała mgła i rosa.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 775 do 770 
mm. w Islandyi; zniżka drugorzędna utworzy­
ła się w północnej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 23, do godziny 12 w po- 
łndnie dnia 24 maja b. r . : Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły sła­
by (1— 2), średnia temperatura doby podniesie 
się d o -f  20"C, niebo będzie lekko zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza zmiejszy się do 
60 prc.; opad: deszcz*chwilowy, powietrze skłon­
ne do burzy; przeważnie jednak pogodnie.

j- Zmarli w ostatnich dniach: w Stryju, 
pani Seweryna z Kossowskich Habdank D u n i ­
k o w s k a ,  matka profesora Uniwersytetu lwow­
skiego, w 63 roku życia.

W Karlsbadzie, Kazimierz hr. S t a r  ż e ń ­
s k i ,  syn ś. p. Michała i Elżbiety z hr. Oża­
rowskich hr. Starzeńskich. Zwłoki zmarłego 
zostaną złożone w grobowcu rodzinnym w Ku- 
czynie.

-— Na docliod ubogich uczniów gi-
mnazyum w Samborze urządza Towarzystwo 
amatorów sztuki dramatycznej przedstawienie 
amatorskie w sali gimnastycznej w niedzielę, 
dnia 25 b. m. odegrany będzie dramat w 4

aktach Leopolda hr. Starzeńskiego „Gwiazda 
Syheryi11. Początek z uderzeniem godziny 8 
wieczorem. Biletów dostać można w c. k. dy- 
rekcyi gimnazyum, a wieczorem przy kasie od 
godziny 7.

—• Ustrzyki dolne, 22 maja. W nocy 
na 19 b. m. okradziono w zarządzie dóbr ka­
meralnych w Berehah dolnych, kasę, w której 
znajdowała się gotówka 400 złr. Kradzież tę 
popełnili złoczyńcy w nader śmiały sposób, 
albowiem włamali się oknem do kancelaryi za­
rządu, wyrwali przyśrubowaną kasę żelazną, 
którą w polu rozbili, uszkodzoną kasę na miej­
scu zostawili a całą gotówkę zabrali. P. Janowi 
Markowi, komendantowi posterunku żandarmeryi 
w Niżankowicach powiodło się wyśledzić i uwię­
zić sprawców tej kradzieży, u których znalazł 
ze skradzionych pieniędzy jeszcze kwotę 227 zł. 
Na pochwałę tego komendanta podnieść nale­
ży, że tenże o kradzieży nic nie wiedział i 
tylko przypadkowo, z własnego popędu, spraw­
ców już w Przemyśla uwięził; jemu też jedynie 
zawdzięczyó należy oddanie złoczyńców w ręce 
sprawiedliwości i uratowanie gotówki 227 złr. 
W kradzież tę wmieszaną jest cała szajka 
złodziei, to też dalsze śledztwo przeprowadza 
energicznie sąd powiatowy w Ustrzykach.

Busk, 12 maja. Komitet ratunkowy dla 
niesienia pomocy pogorzelcom przedmieścia Po­
dzamcze w Busku, nawiedzonym klęską pożaru 
29 kwietnia b. r. podaje niniejszem do pow­
szechnej wiadomości, iż dotychczas wpłynęły 
na cel powyższy następujące d a tk i: Od Stani­
sława hr. Badeniego, prezesa Bady powiatowej 
w Kamionce strumiłowej, w gotówce 500 zł., 
oraz 20 korcy żyta i 20 korcy kartofli; od p. 
Tytusa Kielanowskiego z Kozłowa w gotówce 
50 zł. i 5 korcy żyta ; od p. Kazimierza Ober- 
tyńskiego ze Stronibab 50 zł.; od p. Bartmań- 
skiego ze Spasa 10 worków kartofli; od p. 
Adama Thulliego z Rzepniowa 5 zł; z przed­
stawienia amatorskiego, urządzonego staraniem 
Towarzystwa kasynowego w Kamionce strumi­
łowej 100 zł. aw.; z kasy cerkiewnej w Busku 
5 zł.; zapomoga Wydziału krajowego 250 zł., 
zatem razem oprócz podanych wyżej datków w 
naturaliach, w gotówce 960 zł. aw.

Datki w naturaliach rozdzielił komitet 
natychmiast między pogorzelców; natomiast go­
tówkę zamierza rozdzielić dopiero po zamknię­
ciu składek zarządzonych w całym powiecie Ka- 
mioneckim, a to głównie w tym celu, by ka­
żdy z pogorzelców otrzymał naraz większy da­
tek pieniężny, umożliwiający zakupno materya- 
łu na odbudowanie.

Jako doraźną pomoc rozdzielił c. k. sta 
rosta p. Rodcr w dnia 30 kwietnia między po­
gorzelców z funduszów rządowych kwotę i 00 
zł., tudzież w dniu 6 maja kwotę 100* ■ zł., 
złożoną przez JE. Kazimierza hr. Badeniego.

Wykaz dalszych datków zostanie później 
ogłoszony.

Za komitet ratunkowy 
Przewodniczący: Sekretarz:
Tustanow ski Dr. W . J . M ałaczyński.

— Dramat miłosny. W Czortkowie 
odebrała sobie życie para młodych ludzi, Jan 
Żukowski i Filipina Bajakowska, ponieważ ro­
dzice panny nic zgodzili się na wydanie jej 
za Żukowskiego. Żukowski zastrzelił kochankę, 
a następnie drngim strzałem odebrał sobie 
życie.

— llozbójniczy napad. Całe Węgry 
zajęte są straszliwym wypadkiem, jaki wyda­
rzył się w zamku hrabiego Kornisza w Szetit- 
Mihaly. W nocy na 21 b. m. banda rabusiów 
wtargnęła do zamku, związała hrabiego i jego 
żonę, zamknęła ich w alkierzu i splądrowała 
doszczętnie pałac. Kuzyn hrabiego, który usi­
łował stawić opór, został zamordowany. Hr. 
Kornisz przewodniczył niegdyś trybunałowi w 
słynnym procesie Tisza-Eszlarskim o rytualne 
morderstwo.

j wionej kartce tern tłómaczy, że trawiła go bez- 
' ustannie chęć dowiedzenia się jak  najprędzęj —

co się dzieje na tamtym świecie.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 p° 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedziel?- 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

t l tFStl

— Sensacyjny proces toczył się w o- 
statnich dniach przed sądem przysięgłych w 
Suczawie. Wniesione było oskarżenie o rozmyśl­
ne morderstwo, popełnione na własnej żonie, 
przeciw J. Oehmowi z Czerniowiec, geometrze 
rządowemu przy suczawskiem starostwie, ojcu 
dwojga dzieci. Oehm prowadząc życie hula­
szcze, żył w niezgodzie z żoną i posprzeczaw­
szy się z nią dnia 18 marca b. r., zabił nie­
szczęśliwą kobietę wystrzałem z fuzyi. Sędzio­
wie przysięgli orzekli jednogłośnie, że Oehm 
winnym jest zbrodni morderstwa. Na jaką karę 
zasądzi! go trybunał, nie podaje wychodząca w 
Czerniowcach Gazeta Polska, z której wiado­
mość tę czerpiemy.

— Pomnik Szewczenki. Dnia 4 bm. 
dopełniono poświęcenia skromnego pomnika na 
mogile poety Tarasa Szewczenki, wznoszącej się 
o 5 wiorst od Kaniowa, tudzież odprawiono 
nabożeństwo, na które zgromadziło się około 
40 osób, w ich liczbie krewni poety: Piotr 
Szcwczenko, syn Nikity, rodzonego brata poety; 
Tymoteusz, wnuk Nikity Szewczenki, oraz 
Irena z Szewczenków Kołtnnenkowa. Był tam 
również przyjaciel i wielbiciel poety, Michał 
Kreczmer, dymisjonowany ofioer kirasyerów, 
siedmdziesięcioletni, rzeźki, ale już ociemniały 
starzec.

— Ciekawy. Pewien Amerykanin, na­
zwiskiem Maks Nel, człowiek jeszcze młody, 
odebrał sobie życie i postępek swój w pozosta-

(w) Opera. Wznowienie „Strasznego 
dwora11 od dawna było bardzo pożądanem. Opera 
ta, w której żywioł polski staroszlacheeki z ta ­
kim talentem Moniuszko scharakteryzował, ni® 
powinna nigdy schodzić ze sceny, na której 
„Halka11 stale jest podawaną. Stanowią one 
obydwie do pewnego stopnia uzupełnienie się 
wzajemne — jedna przesuwa świat ludowy wra® 
z jego melodyami, druga objęta w ramy dworu 
szlacheckiego, chwyta wyraz dzielności i fanta- 
zyi rycerskiej, humoru i animuszu staropolskiego- 
Moniuszko, zdaniem naszem , większym jest 
twórcą w „Strasznym dworze11 niż w „Halce1', 
mimo że „Halka11 szerszą posiada popularność. 
Razem bowiem z melodyami nie było trudno 
przenieść na scenę charakter Indowy — gdy 
formy muzyczne dla świata szlacheckiego trzeba 
było stworzyć dopiero. Tam posiadał kompozytor 
skarby nieprzebrane w pieśni ludowej, tu zna­
cznie mniejsze zasoby, z którychby mógł czer­
pać. Mimo to jednak w „Halce11, jakkowiek bez- 
wątpienia pisanej z natchnieniem, nie umiał sil 
kompozytor oswobodzić od wpływów włoskich, 
gdy w „Strasznym dworze11 stanął na grune-R 
muzyki czysto narodowej, wytwarzając jej cha­
rakter w sposób jasny i wyrazisty. „Straszni 
dwór11 mieści niezaprzeezenie obok śliczny3'1 
ustępów, wiele słabszych nieco, tu  owdzie 1 
grzeszy rozwlekłością, nie rzadko przebiera miar? 
dosadności gdy chwyci ton owego rubaszneg0 
nieco humoru, spotykamy tu nawet to, co po­
spolicie gadulstwem się nazywa, ale ileż 
wszystkiem charakteru, werwy, ile siły talent'1 
twórczego, obfitującego w pomysły! Moniuszk3 
nie należał do rzędu kompozytorów, u k tó ryś 
refieksya przeważa, ani też do tych, których 
praca polega na kunsztownem wykończeń"1 
utworów — pisał szczerze, i że się tak wyr3' 
zimy z pewną naiwnością ta len tu , który uf3 
sobie, i więcej ceni swoją pierwszą myśl, n" 
sąd własnej krytyki. Dzieła z pod takiego piór3 
wychodzące, często spotykają się później z ty­
siącem zarzutów, zdolne są jednak chwytać 33 
serce szerokie zastępy słuchaczy, a każdego z3' 
chwycić muszą świeżością swoją i polote#' 
„Straszny dwór11 ma też wiele podobieństw3 
z tego względu do „Wolnego strzelca“ Weber3' 
i tak samo jest dla nas operą ściśle narodowi' 
jak „Freischiitz11 dla Niemców.

Że dyrekeya dobrą myśl powzięła wyst3' 
wiając „Straszny dwór11, mieliśmy dowód 1,3 
wczorajszej sali teatralnej zapełnionej wcale d3' 
brze. Operę wystawiono starannie o tyle, li 
pod względem efektów dla oka przedstawi^3 
się korzystnie. Trudne jednak sceny zbioroW1 
wymagają widocznie większej ilości prób, in3' j 
czej cała praca może pójść na marne, bo wD' 
śnie to co najwięcej (a jednak jeszcze za »l3’ 1 
ło) pracy kosztowało, przechodzi albo bez d e’ 
ktu albo co gorsza z wrażeniem ujemnem.

Soliści niektórzy wywiązali się bard?-1’ 
ładnie ze swego zadania, zwłaszcza p. Jerzy"3 
jako Stefan, p. Kiezman (Maciej), p. Fedy3M 
kowski (Skołuba), oraz panie Kasprowiczow3 j 
Radwan. Głos panny Kurtzówny przypomi"3 
nam pajęczynę, którą wtenczas tylko wid3"’ 
gdy się do światła zbliży. W wypadku taki1*1 
wszelka kontrola krytyki jest niemożliwą.

Całość opery z początku nader zadawał3'
jąca, od połowy ku końcowi coraz słabnie j !
wartoby jednak więcej jeszcze popracować, 3j ,
wszyscy słuchacze bez żadnych przeszk3
pięknem dziełem Moniuszki zachwycać s'** 
mogli.

Dla włościan. Album wydane przez ta 
tejsze Koło literacko-artystyczne, które docj' 
kało się tak sympatycznego przyjęcia u ogć'1 
i pochlebnej oceny ze strony prasy naszej, )eSi 
jeszcze w niewielu pozostałych z rozprzedaj; 
egzemplarzach, do nabycia we wszystkich ksR 
garniach po cenie 1 zł. (z przesyłką poczto^
1 zł. 20 ct.) Ci, którzy jeszcze tej publika3̂  
nie posiadają, niech pospieszą się z jej nab j 
ciem, gdyż wkrótce cały nakład zostanie ^  
czerpany.

Bepertoar teatralny. Dzisiaj w piątej 
Intryga i miłość11 Szyllera. Przedostatni 

stęp p. Kotarbińskiego. — Jutro, w sobotę „w) 
ron cygański11. Gościnny występ pani Bronikof, 
skiej i debiut p. Jamińskiego. — W niedzie _ 
po południu „Wielka ks. Gerolstein11. W JL 
gim akcie balet. Wieczór „Hamlet11. Pożegn9 
ny występ p. Kotarbińskiego.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Dyrekcya galic. Towarzystwa do­

staw dla c. b. armii zawiadamia szano- 
nownycb członków, iż wzory obuwia potrzebne­
go na r. 1891 dla obrony krajowej we Lwo­
wie, już nadeszły, i że oglądać je można w 
Izbie rękodzielniczej w Ratuszu. Oferty i pró­
bne wzory należy wnieść najdalej do 30 maja 
b. r. Dyrekcya przypomina przytem, że walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa odbędzie 
się dnia 25 maja b. r. w sali ratuszowej o go­
dzinie 10 rano.

T a r g  z b o ż o w y . * )
j jj Dnia 23 maja 1890.

Lwów, pszenica 8*25 do 8*75, żyto 
7-15 do 7*40, jęczmień 7*— do 7*75, owies 
obroczny 7'25 do 7*65, rzepak 1 5 — do 16*70, 
groch 7*— do 12* — , wyka 8*— do 9*50, bo­
bik — *— do —*— , hreczka — •— do — * —, 
kukurudza — do —" —, chmiel za 56 kilo
— *— do — ■ —, koniczyna czerwona 3 2 '— do 
45*— , koniczyna biała —*— do —* —, koni­
czyna szwedzka — •— do —* —.

T a r n o p o l ,  pszenica 8 '— do 8*50, żyto 
7*— do 7*15, jęczmień browarny fi* —do 7*75, 
owiesO *-- do 0* , groch 6*40 do 12*50, wy­
ka 7*50 do 9*—, rzepak 1 5 '— do 16-25, 
lnianka — *— do — *—, koniczyna czerwona 
80-— do 45* — , koniczyna biała — *— do — 
koniczyna szwedzka —*— do — .

Podwołoczyska, pszenica 7 '80 do 8*30, 
żyto 7*—  do 7 1 5 , jęczmień 6*80 do 7'75, 
owies 6'75 do 7*— , groch 6*40 do 11*50, wy­
ka 8*— do 9* — , rzepak 15*— do 16*— , 
lnianka —*— do —* —, koniczyna czerwona 
2 8 '— do 40* —, koniczyna biała — do — • — 
koniczyna szwedzka — *— do — * —.

Jarosław, pszenica 8*30 do 8*80, żyto 
7'20 do 7*50, jęczmień 6*50, do 8* , owies 
6*80 do 7*20, groch 6'50 do 12*50, wyka 
8*— do 9*50, rzepak 15*50 do 16*75, lnianka
— do -  * —, koniczyna czerwona 32*— do 
45' — , koniczyna biała — *— do —* —, koni- 
żcyua szwedzka — *— d o — ■- tymotka —*— 
do —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25*— do 05*— zł. za 56 

kilo, loco I ;wów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro  ! 

loco Lwów 9*50 do 10*— zł.
Chmiel więcej poszukiwany n znanych

producentów.
Ogólna cisza w handlu. Ceny tylko nomi­

nalne.

N a j j .  P a n  odbył przedwczoraj po 
nownie dw ugodzinną inspekcyę wojsk zebra 
nych w obozie pod Bruckiem, poczem powró­
cił do W iednia.

Najd. Cesarzewiezowa W dowa S t e f a ­
n i a  obchodziła przedwczoraj 26 rocznicę 
swych urodzin. Z tego powodu Najj. P a ń ­
stwo i wszyscy Członkowie Najw. Domu zło­
żyli bądź osobiście bądź telegraficznie Do­
stojnej Pani swe życzenia.

K s i ą ż ę  r e g e n t  B a w a r s k i  skła­
dał we środę w godzinach południowych w i­
zyty Członkom Najw. Domu.

Cesarz brazylijski dom P e d r o  przybę­
dzie w pierwszych dniach czerwca do W ie­
dnia, Słychać, iż cesarz ma zam iar, osiedlić 
się stale w okolicy W iednia.

Izba dep. sejmu węgierskiego odroczy 
się dzisiaj do przyszłej środy. Sesya wiosen­
na potrwa prawdopodobnie do 5 czerwca.

W edług doniesienia pism niektórych, 
wielce nieprzyjem ne wrażenie m iały sp ra­
wić na cesarzu W ilhelm ie znane enuncyacye 
ks. Bism arcka w obec korespondentów pism 
M atin  i Now. W rem .

N ordd. A llg . Ztg. potw ierdza wiado­
mość o bliskim wyjeździe ks. Bismarcka do 
Anglii.

Koln. Ztg. donosi :
Kanclerz Capriyi oświadczył posłom a l­

zackim, że zupełnemu zniesieniu przymusu 
pasportowcgo na granicy niem iecko - francu­
skiej stoją w drodze ważne powody natury 
międzynarodowej. Obecne jednakże łagodniej­
sze przestrzeganie przepisów, pozostanie i 
nadal normą dla władz.

„Sam  fakt, że ktoś je s t anarchistą, nie s ta ­
nowi jeszcze zbrodni, a dopóki ustawa o sto­
warzyszeniach nie zostanie przekroczoną, 
rząd nie ma prawa in terw eniow ać.1*

Jak  donoszą dzienniki rossyjskie, mi­
nister skarbu W ysznegradskij, w towarzy­
stw ie dyrektora departam entu dróg żelaznych 
W ittego, wybiera się w sierpniu w dłuższą 
podróż. Uda się najprzód do Nowogrodu, na­
stępnie na wystawę do Kazania, Z tam tąd 
W ołgą do Astracliania, morzem Kaspijskiem 
do Kaukazu, dla zwiedzania tam ecznych wód 
m ineralnych , następnie  przez Tyflis i Baku 
do kraju Zakaspijskiego, do Sam arkandy, a 
z powrotem zwiedzi Batura, porty handlowe 
czarnomorskie i Odessę. Podróż ta, potrw a 
około dwóch miesięcy.

*) Przedruk wzbroniony'

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 10 do 17 maja b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7'65 do 8'05, 
żyto 6'40 do 6*65, jęczmień browarny 6 '— do 
6*60, pastewny 5'05 do 5*50, owies 6*60 do 
7*05, hreczka 6'50 do 7*50, kukurudza zeszło­
roczna 5'75 do 6 '— , nowa 5'50 do 5'75, groch 
do gotowania 7*— do 8 ' —, pastewny 5*50 do 
do 6'50, fasola —*— do — * —, bobik *— do 
— '— , wyka 6 '— do 7*—, koniczyna 30*— do 
36 '— , anyż rossyjski 2 6 '— do 32*-—, anyż pła­
ski 19*— do 2 3 '- - ,  kminek 14*— do 20' ,
rzepak zimowy 11*— do 12* — , letni -  •— do 
— *—, na termin 11 do 11'50, lnianka 8*25 
do 8'50, nasienie lniane 10*— do 10*25, chmiel 
ua jesień 71*— do 98*—, nafta zwykła 13*50 
do 14*50, salonowa 16 50 do 18*50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litrproeentowy 
kontyngentowany z podatkiem konsuineyjnym
46*15 do 46*40/

OSTATNIA POCZTA
W ydział krajowy otrzym ał pismo kra­

kowskiego kom itetu do sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza z prośbą, aby W ydział krajowy 
objął przewodnictwo w uroczystości pogrze­
bowej.

Marszałek krajowy otrzym ał również 
pismo, opatrzone 98 podpisami, wyrażające 
życzenie, aby W ydział krajowy uchwalił spro­
wadzenie zwłok Mickiewicza i złożenie ich 
na W aw elu na koszt kraju.

W skutek tego W ydział krajowy ze­
brawszy się wczoraj na posiedzenie u ch w alił:

Zwłoki ś. p. Adama Mickiewicza będą 
sprowadzone i złożone na W awelu kosztem 
kraju, a W ydział krajowy obejmuje prze­
wodnictwo w tej uroczystości.

U chw ała niniejsza nie wyklucza uży­
cia funduszów, jak ie  z ofiar prywatnych na 
ten  cel w płynęły lub wpłynąć jeszcze mogą.

Temps donosi, że z powodu kończącego 
się w roku 1897 przywileju Banku Jfrau- 
cyi, rozpoczął rząd rokowania z tą instytu- 
eyą jeszcze przed w yboram i, a obecnie ro­
kowania te  są już  na ukończeniu Skoro to 
nastąpi wniesie rząd w Izbie deputowanych 
projekt ustaw y, która przedłuży przywilej 
banku na pewien okres po za rok wyżej 
powołany. Temps zapewnia, że rokowania 
nowe doprowadziły do umowy , zabezpiecza­
jącej państw u i handlow i znaczne korzyści.

Z nana już z relacyj telegraficznych 
broszura deputowanego D reyfusa o „koniecz­
nej wojnie** przeciw Niem com , nio znalazła 
przychylnej oceny w kołach umiarkowanych. 
Nie je s t ona wyrazem zapatrywań jakiegoś 
stronnictw a, ale objawem aw anturniczego 
nieco sposobu m yślenia radykała.

Przywódcy boulanżyzmu , którzy prze­
zwali się obecnie partyą „aliansu repub li­
kańsko - rewizyonistyczno - socyalistycznego** , 
wydali i p rogram , który zaw iera następują­
ce p u n k ta : 1. wzmocnienie republik i; rew i- 
zya konstytucyi m onarchicznej z roku 1875 
przez konstytuantę, której dzieło zatw ierdzi­
łaby opinia ludu ; 3. reformy ekonomiczne i 
socyalne, j a k :  obrona praw robotniczych, 
poprawa ich losu , sprawiedliwość i wolność 
w stosunkach społecznych; 4 praw a m iasta 
Paryża, to jest, autonom ia dla departam entu 
Sekw any; 5. am nestya i zniesienie wszelkiej 
juryzdykcyi wyjątkowej.

W edług dzienników angielskich , dzie­
ją  się w parlam encie angielskim  rzeczy, 
które wyczerpują cierpliwość naw et najpo­
błażliwszych. Przy rozprawach budżetowych 
występuje opozyeya ciągle z poprawkami, 
posiedzenia trw ają po 13 i 15 g odzin , to 
jest, rozpoczynają się po południu i trwają 
do drugiego dnia rauo. O statnie posiedzenie, 
które trw ało do godziny czwartej rano, znie­
woliło rząd do odroczenia dyskusyi, a cho­
ciaż tylko do posiedzenia najbliższego, to 
jednak opozyeya postaw iła na  swojein.

W kołach konserw atyw nych H iszpanii, 
zrobiła bardzo przykre wrażenie odpowiedź 
m inistra sprawiedliwości w senacie. In terpe­
lowano tain  co do zamysłów rządu w spra­
wie zbiorowego działania wszystkich państw  
europejskich przeciw anarchistom . M inister 
odpowiedział, że dotychczas rządowi nie w ia­
domo o istn ieniu  takiego stow arzyszenia 
międzynarodowego a zresztą rząd poczytuje 
obowiązujące ustawy za wystarczające, ażeby 
zapobiedz wykroczeniom. Nakoniec dodał:

W iedeń, 23 maja. ( Tel pryw.) 
Pan Minister skarbu zawezwał dyrekcyę 
generalną zarządu tytoniu, ażeby zwró­
ciła uwagę na upraw ę tytoniu w Ga- 
licyi i na Bukowinie i s tara ła  się wszel- 
kiemi sposobami o podniesienie tej kul­
tury w tych krajach, aby w  ten spo­
sób uczynić zadość odnośnej rezolucyi 
Sejmu galicyjskiego oraz Izby deputo 
wanych.

Praga, 28 maja. W komisyi ugo­
dowej oświadczył Plener w imieniu de­
putowanych niemieckich, że wszystkie 
przedłożenia obecne i przyszłe, poczy­
tują oni za integralną część składową 
całego dzieła ugodowego, i że uważają 
stopniowe załatwienie za możliwe zu­
pełnie ; że szybkie załatwienie obecnych 
przedłożeń jest zadaniem sesyi sejmo­
w ej; że Niemcy zobowiązania swoje u- 
trzymują w całości, i także od strony 
przeciwnej ścisłego wykonania się spo­
dziewają. Po oświadczeniach Plenera 
protestował Trojan przeciw sankcyi 
przedłożeń ugodowych dopóty, dopóki 
wszystkie poszczególne punkta nie zo­
staną przez sejm przyjęte. Do zdania 
Plenera o stopniowem załatwieniu przed­
łożeń przyłączyli się ks. Schw arzenberg 
starszy, Rieger i Olam-Martinic. Przy 
głosowaniu odrzucono wniosek Młodo- 
czechów, domagających się odroczenia. 
Z Młodoczeehami głosowali tylko T ro­
jan, Kwiczała, Skarda a w części także 
Fischera. Następne posiedzenie, na 
które zaproszono także Namiestnika, od­
byw a się dziś.

Grrae, 23 maja. Ponowne zbiego­
wiska robotników fabryki papieru Grat- 
w e in , zostały przez żandarmów i żoł­
nierzy bagnetami rozprószone. Nikt 
wszakże rany nie odniósł.

P e s z t  23 maja. W Izbie depu­
towanych odbywają się dalej obrady 
nad projektem ustawy o swojszczy- 
źnie. Przem aw iali, wśród oklasków 
większości przeciw projektow i: Stefan 
Tisza i hr. Albert Apponyi.

K ró lo d w ó r ,  23 maja. W Semilu 
i okolicy bezrobocie już zupełnie u- 
kończone. Wojsko opuściło zajmowane 
stanowiska. W  rew irze N urschau pa­
nuje zupełny spokój.

B erlin , 23 maja. (le i. pryw.) 
Tutejsze dzienniki podnoszą, że oświad­
czenia ks. Bismarcka, dane korespon­
dentowi M atin  i dziennika rossyjskie- 
go Nowoje Wremia niemiłe uczyniły 
wrażenie w sferach najwyższych, które 
wskazują także i na to, że ks. Bismarck 
dozwala do siebie przystępu czynni­
kom nieprzyjaznym Niemcom.

Bam bcrg , 23 maja. Zmarł tutej­
szy arcybiskup.

Bukareszt 23 maja. Wczorajsze 
święto narodowe obchodzono uroczyście. 
Król i następca tronu przejeżdżali przez 
ulice m iasta wszędzie żywo witani.

Sofia, 24 maja. Nowo mianowa­
ny agent b u łgarsk i, D imitrow, odje­
chał na stanowisko swoje do Belgradu.

P a r y ż ,  23 maja. Prezydent C ar­
not przybył do M ontelimar, w depar­
tamencie Dróme, gdzie powitany zo­
stał z zapałem. Na przemówienie bu r­
m istrza odpowiedział Carnot, że misyą 
jego jest utrw alenie s iln e j, tolerancyj­
nej, rzetelnej republiki, któraby mogła 
bronić życzeń ludności.

P a ry ż , 23 maja. Izba deputowa­
nych odrzuciła 347 głosami przeciw 
189, przyjęty już przez senat projekt 
ustawy prasowej.

Ayignon, 23 maja. Podczas ban­
kietu przypom niał Carnot mowy de­
putowanych z Avignonu , wygłaszane 
w roku 1870, i zaręczy ł, że Francy a 
zdecydowaną jest zawsze kroczyć p ier­

wsza na drodze postępu, wolności i 
sprawiedliwości społecznej. Dlatego też 
musi ona na zewnątrz występować 
z powagą i godnością przed światem, 
a wewnątrz znaleźć jedność.

Londyn, 23 maja. Na bankiecie 
gildy krawieckiej oświadczył Salisbury 
co następuje: Pomimo przebiegu w y­
padków w Afryce widoki pokojowe nie 
były nigdy pomyślniejsze aniżeli w tej 
chwili.

Londyil, 23 maja. W Izbie gmin, 
podczas rozprawy budżetowej, Fergus- 
son uchylił żądanie otw arcia dyskusyi 
w spraw ie odnoszących sic do Afryki 
rokowań z Niemcami, i oświadczył, że 
Anglia musi uznać dążenia innych mo­
carstw, w arując równocześnie własne 
praw a i interesa. Rokowania toczą się 
w duchu przyjaznym wśród obopólne­
go poważania i zaufania.

Wiedeń,, 23 maja. Polit. Corr. do­
nosi z Konstantynopola, nie biorąc wszak­
że odpowiedzialności za to wiadomość, że 
przedwczoraj w Bajukderc zostały córka 
pierwszego dragom ana rossyjskiego, 
Iwanowa i jej guwernantka, znieważo­
ne przez czterech pijanych żołnierzy, 
których aresztowano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 maja 1890 r., godzina 1 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 102'60, Wę­
gierskie akcye kredytowe 343*75, Akcye anglo- 
austryackie 150*90, Akcye banku Union 244*— . 
Akcye kolei Karola Ludwika 195*50, Akcye 
kolei północnej 271*—, Akcye kolei południo­
wej 128*25, Losy tureckie 36*—, Akcye kolei 
państwowej 225*65, Akcye kolei Alfóld. — * —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiei 231*— . 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 198*25, 
Wiedeńskie losy komunalne 147*25. Akcye ty­
toniowe 116* — , Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104*75, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — * —, Akcye kolei Al­
brechta — * —, Akcye kolei Elbetal 226*75, 
Akcye banku dla krajów koronnych 226*20, 
4-pre. węgierska renta złota 103*90, Akcya 
banku związkowego 117 25, Akcye banku obro­
towego — * —, Rubel papierowy 1-34*75, Wę­
gierskie losy —*— , Marka niemiecka — • — , 
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska rent. 
papierowd 99 80. Usposobienie silne.

Wiedeń, 22 maja 1890 r. godzina 5 
minut 10. Akcye kredytowe — *— , Anglo- 
austryackie — *— , Akcye banku dia krajów 
koronnych — *— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — * —, Południowa — *— , Renta papiero­
wa — Galicyjskie listy zastawne 5-proeen- 
towe — '— , Galicyjskie obligacye indemuiza- 
cyjne — pro. —*—, Galicyjski bank rusty­
kalny — * —, Losy z roku 1883 —* —, Napo- 
leondor *— *— , Rubel papierowy — . Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 23 maja 1890, godzina 10. 
minut 40. Akcye kredytowe 302*15, Auglo- 
austryaokie 150*50, Uuionbank 244*— , Kolej 
Karola Ludwika ■—*—, Południowa 126*50, 
Renta papierowa — *—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne — do — ‘—, 4 1/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 99*— , pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97*75, Napoleondor 
9*36*50, Rubel papierowy 226*25, 4-prc. wę­
gierska renta złota 103*90. Usposobienie 
ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 22 maja 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów —' — do — *— zł., żyto — *— do —' — 
zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza .
(j0 zł., owies — do — *— zł., oko­
wita per 1U.000 litr procent 12*25 do 12*37
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — zł. ,  
rzepak — ' spirytus — . —
,j0 zł., kukurudza —*— do — zł.,
Kolonia — *— do — — zł., rzepak — do 

zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*91 do 7*93 zł. 
B e r l i  n : Pszenica żółta (na paździeru.) 202* — 
do — *— zł., żyto — *— do — *— zł., sp iry­
tus 34*30 zł., rzepakowy olej — *— d o ------
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 54*—  fr. 
olej rzepakowy — *— do — fr., spirytus 
— *— do — *— fr.

Odpowiedzialny Redaktor A dum K recbow ieobi



Nadesłane.

Br. Kaz. Pawlikowski
otworzył kaneelaryę adwokacką 

w Podhajeaeli. 3330

W. F o i o r o i M  i J.
arch itekci i konc. budowniczowie

otworzyli kaneelaryę we Lwowie przy uliey K ard a  
Ludwika L. 5, I. piętro. 3iJ65

Hotel A ngielski.
Pp. B Czajkowski z Ł uczan K. Poten  

z Olszanki, A. T urzański z Lubaczowa.

■ W  . w  h

w yciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym  
lwowskim  w dniu 21 m aja 1890. 

p i ę c i u  l i c z b  
35  -  63 -  9 — 7 1 - 8  

N astępne ciągnienie przypada w dniu 4go 
i 18 czerw ca 1890.

Z c. k. urzędu, lo tery jnego .

PRZY JECH A LI DO LW OW A
dnia 23 maja.

Hotel Zorza. i
Pp. S. h r. Badeni z B ranic, M. Bogda- i 

nowicz z Kosowa, S. Eow aros z A nglii, B. ■ 
Scheim en z N euditsehein .

H otel E uropejski.
Pp. S. R udnicki z Chrzanówki, S. 

Smiejkowski z Uherer: A. Iperl z Cieszyna.

W teatrze hr. Skarbka.
W pi^tek dnia 23 maja 1890.

Gościnny występ pana Józefa K otarb ińsk ie­
go artysty  teatru  wielkiego w W arszawie.

INTRYGA i MIŁOŚĆ
tragedya w 5 aktach F ryderyka Szyllera. 

Początek o godzinie pół do 8-m ej.
Ju tro  w sobotę „BARON CYGAŃSKI" ope­

retka w 3 acktach Straussa.
D ebiut p. Jam ińskiego  w roli B arinkaya i 
gościnny w ystęp p. A ntoniny Bronikowskiej 

w roli Arseny.

Ces. król. generalna Oyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z ran a  pociąg oso­
bowy z B udapesztu, M unkacsa, Ł»wo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja; 

g. 3 m, 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, S try ja , H usiaty- 
na i S tan isław ow a; 

g . .1.2 m. 8 w nocy z B udapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. H usiatyna i S tanisław ow a; 

ze STA.NISŁAWOWA g. 6 m, 55 z rana 
poąiąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
•wia/* i S aoisławowa;

g. 2 po południu pociąg osobowy z B u­
karesztu , Jass, Czerniowiec, H usiaty- 
na  i Stanisław ow a; 

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z B ukaresztu, ass, Czerniowiec, H u- 
sia tyua i S tanisław ow a; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd zo Lwowa:

ku ST R Y JO W I g. 5 m. 50 z ran a  pociąg 
osobowy do S try ja , Cbyrowa, Stróża 
Ław oeznego, M unkacsa, Budapesztu, 
S tanisław ow a i H u s ia ty n a ; 

g. 10 m. 20 przed południem  do S tryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
B udapesztu, S tanisław ow a i H usiatyna,

w kierunku do STANISŁAW OW A g. 9 m. 16 
przed południem  pociąg pospieszny do 
Stanisław ow a, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i do H u sia ty n a ; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do S tan isław ow a, Czerniowiec Jass i 
B u k a re sz tu ;

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisław ow a, 
H usiatyna, Czerniowiec i Suczawy;

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala;

Godziny podane są w edług zegara  lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kd ei 

państwowych w Galieyi nabyd można w każdej sta- 
cyi po cenie 6 centów za sztukę.

P o c U g g i  k o l e j o w e

(podług zegara lwowskiego).

Rrzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 m in. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 1-5 wieczór pociąg m ięszany -— 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg m ięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg m ięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam ­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
m ięszany — o godz. 2 m. 8 po po łu ­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg m ięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po połudr in pociąg kuryerski —  o g-
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem  po­
ciąg m ięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam ­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem  
pociąg m ięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g-

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lwowskie] Izby banillowej i umysłowej.
Lwów, daia i2. m aja 1890.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gai. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipotecznego -5 pr. w. a. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4*/a pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, gaiie. 5 pr. w. a.

„ „ „ * or w. a.
» » 5 p r. los. w 371.

Iow .k red .ga i. i  pr. wa. Ios.411/*!. 
» i> i, **/, pr. n „ 52
n u u ^ pr* » n 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. v- likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2;/i pr. wa. w likwidaeyi 
3. TJ ..ty dłużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obllgi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41ji  pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ..........................
N e p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ * papierowy . .
10u noArsłr niaiNieokieb

płauą żądaj a
walutą austr.

itr. ct. /■ir. ct.
194 75 r98 —

330 — 233 50
302 — 306 —
------- 216 —

101 30 102 —

106 50 107 20
99 — 99 70

100 3u 101 -
98 — 98 70

10> 30 101 -
95 35 96 05

100 10 100 80
94 61 95 35

57 - 60 —

47 — 50 -

104 75 105 45
92 20 92 90

100 75 -------

104 50 100 —
98 10 98 80
23 — 25 —
  34 —

0 49 
5 55 
9 34 
9 65
1 32

5 i-9 
5 65 
9 44 
9 75 
1 42

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 maja 1890.

1. D ług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ............................... .....
kw iecień-paździeruik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ 1880 po 100 sir. 5 pr. .
„ „ 1864 po 109 złr....................
„ „ 1864 po 50 z łr ....................

Renty Com po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r......................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

89.30
89.30

90.75
89.75

39.50
89.50

89.95
89.95

131.50 132.50 
133 80 139.20 
144.— 144.50
181.50 182 -
181.50 1 8 2 .-
149.50 150.50

1 33*/, 1 35 
57 60 58 —

101 50 101.70 
110.50 110.70

2. Ohligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..........................................  105.15 106.--
Galieyi . • ..........................................  104.30 105 30
Niższej Austryi . - ..................................109. -----------
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr...................  89.10 89.70

3. A kcye.

Bank Aaglo-anst. 200 zł. amit. zł. 150.75 151.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 301.75 302 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 588.- -  584.—
Gal. banku hip. po 200 zł................................ — — .—
Gai. bankud. hau.iprz. azł.200w pl. 40pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziom. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dia krajów koronnych a 200 zł 226.60 227.10 
Bank austro-węgierski a 600 .?!. . . 960.— 962—  
Kol. A ibrechu a 200 z i. w srebrze . 64 50 6-5.50 
A.ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 346.— 348.— 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. rak. —.— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— — .— 
Północna kolei po 1000 zł. m. k. . 3/10.— 2715.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 19-5.25 196 —  
Lwów-Ozern. kol. [. no 20-’- zł. a. w. 231— 231 50

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 224.— 224.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 138.25 128.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197 — 197.50

4. L isty zastawne losewane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dia 
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. — — —

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41',  pr.
w złocie w 50 j..................................... 101.50 —

premiowe po 3 pr. 108.50 109—  
’ ’ 6 pr. — ——

7 pr.
6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a.

Gal. zai. kr. ziem. Krak. los. w 18 
» » » >> » w 20 1.
» » » » n w 3b 1.

po 4 pr. . .
o » » P° 5 pr- • ■
» » r> po 5 pr. w

37 latach z w ro tn e ...............................
Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 5H/p !.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi .......................
Gai. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył.
Banku aust. węg. 4Va pr.........................
W^g. Tow. aiein. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po fp/j pr. . .

5. ObligitCye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.— 103.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.30

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.40
Kolej gal. Kar. Lad. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 pr.................................... 100—
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100—

Kol. gai. Lwów-Ozern.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.25

z r. 1884 . 92. -
z r. 1866 . .
I  r- 1872 . . ——

Węg. gał. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.70

6, L o s y .
lustr. kr. dia han. i pr. co 100 zł. wa. 184.— 185.—
Clarego po 40 zł. m. k........................... 58.— 58.75
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 129.-—
Ketrlevich?. no 10 zł. m. k.................... —  — —.—

!-o.40 — —  
96.80

100.50 101—

100.50 101—  
99.— 99.50

100 25 ——  
106.75 — —  
101.— 101.50 
10J.50 lo2 .—
101.50 -  —

100.90
1 0 2 —

100.05
ICO-0-5

84—
92.60

103.10

płacą żądają 
23.50 24 -
22.50

57—
19—
12.10

23—  
62. -  
5 8 -  
19.50 
12 40

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» a węg- 77 po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

no 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł. m. k...............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

■ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k ....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . ——  ——
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 au rk . w. p. n. . . —.— —. --
Londyn za 10 ft. szt................................ 117 55 117 90
Paryż za 100 fr................................  46— 80 46 85. -

K  ą r  a z ł o t a .

20— 20/0  
62—  62.50 
62. 62.50
27—  29—  

145—  149—
67.50 68.51
39.50 40.50
52.50 53.50

5.56.50 5.58 -
5.55—  5.57—

9.37.50 9.38.5)

Dukat cesarski inep. . . . 
t> pełnej wagi " . . . .

K o r o n a ...............................  .
2 0 -fran k ó w k a ..........................
Aosayjski p ó łim p ery a ł.................................   , .
T alar związkowy . . . . . . .   .-----  —
S r e b r o .................................................     ._ —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej<
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 22 maja 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
77 „ „ w srebrze

Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N ap o leo n d o r...............................................
Dukat cesarski men................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

Su 30
89 90

110 3->
101 46
964 --
302 50
117 40

9 36
5 56

57 671/,

W Y .

Licytacye.
L, 37725 (3344 3 - 3 )

W Przem yśla otw orząuą będzie sprze­
daż osobliwszych gatunków  tytoniu i cygar.

W celu obsadzenia takowej rozpisuje 
się konkurs za pomocą podania pisem nych 
ofert.

Oferty te należycie, ostem plowane i 
zaopatrzone w wadyutn w kwocie 500 zł. 
pow inae byd w niesione najdalej do 24 czer­
wca 1890 do drugiej godziny po południu 
do rąk naczelnika c, k. powiatowej Dyrek- 
cyi skarbu w Przem yślu.

O bszerniejsze obwieszczenie zaw iera­
jące w szystkie w arunki licytacyjne przej­
rzeć m ożna w e k .  krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie jakoteż w c k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Przem yślu.

C. k. krajow a D yrekeya skarbu.
Lwów, dnia 16 m aja 1890.

kojenia sumy 45 zł. z pn., na rzecz Banku 
zaliczkowego w Stanisław ow ie, 

j Realność ta  na pierw szym  term inie  
tylko za lub powyżej ceny, na drugim  te r ­
m inie także poniżej ceny szacunkowej zo- 

( stan ie  sprzedaną.
Cena w yw ołania 289 zł.

; W adyum  10 pre.
D la niew iadom ych wierzycieli ustaao- 

; wiony kuratorem  pan Alfred Orski.
R eszta w arunków i wyciąg tabu larny  

. w reg istra tu rze.
T łum acz, dnia 5 marca- 1890.

L - 1608 (3291 3 - 3 )
^  duiach 18 czerwca i l a  lipca 1890 

kazdyrn razem o godzinie i 0 rano, odbędzie 
się w Sądzie powiatowym w Tłum aczu liey- 

y a realności Marcina P lauszew skiego wła- 
snej pod 1. k. 96 w Nadorożnie położonej, 
ciała tabularnego^ stanowiącej wykazem h i­
potecznym  1. 315 księgi gruntow ej gm iny 
katastra lnej Nadorożna objętej, celem zaspo-

L. 2125 (3288 3 —3)
! C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia- 
1 dam ia, że celem zaspokojenia pretensyi Gi- 
I tli Domb w kwocie 300 zł. wa. z pu., od- 
; będzie się w Sądzie w dniach 17 czerwca 

1890 i 22go lipca 1890 zawsze o godzinie 
i l  rano, licytacya ciał hip. nr. 631, 622, 
624 i 721 wykazów ksjęgi gruntow ej gm iny 
Lisko Sam uela Spiry w łasnych.

Na pierw szym  term inie zostaną po­
wyższe ciała hipoteczne tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim  także i 
niżej takowej sprzedane.

Cena w yw ołania: a) dla ciała hip. 621 
900 z ł.; b) dla ciała hip. n r. 622, 870 zł ;
c) dla ciała h ip. n r, 624, 5000 zł. i d) dla 
ciała hip. 721, 280 zł.

W adyum  10 pre. ceny wywołania.

Inne  w arunki w Sądzie przejrzeć można.
K uratorem  dla n ieznanych wierzycieli 

i którym by uchw ały nie mogły być dorę­
czone, ustanow iony p. Antoni Kokurewicz 
c. k. notaryusz w Lisku.

Lisko, dnia 27 m arca 1890.

L- 1569 (3246 3—3)
W e. k. Sądzie powiatowym w Soko­

łowie celem zaspokojenia w ierzytelności Ma­
tysa A uerehahna w resztującej kwocie 26 zł. 
odbędzie się przym usow a publiczna sprzedaż 
połowy realności pod nk. 171 w Sokołowie 
położonej wykazem hipotecznym  1. 591 księgi 
głównej gm iny kat. Sokołów objętej na imię 
Józefa Kuli zaintabulow ane; w dniach 4-go 
lipca i 8 sierpn ia  1890 każdym  razem  o g o ­
dzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 193 zł. wa.
W adyum  19 zł. 30 ct. wa.
R esztę warunków licy tacy jnych  w Są­

dzie można przejrzeć.
Sokołów, 23 m arca 1890.

G utm ana w łasnej, na rzecz W ojciecha Gó­
ralika o 15 zł. wa.

Cena w ywołania 275 zł. wa.
W adyum 28 zł.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w reg is tra tu rze  sądowej. 
Myślenice, dnia 3 kw ietnia 1890.

L. 2279 (3244 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w M yślenicach po­

daje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
27 czerwca 1890 i 29 lipca 1890 o godz. 
10 rano odbędzie się w gm achu sądowym 
przym usowa sprzedaż połowy realności pod 
lk. 7 w Dolnej wsi położonej, w edług lwh. 
3 ks. gr. tejże gm iny objętej E ugeniusza

L. 4083 (3259 3 3)
C, k. Sąd powiatowy w Kalwaryi z a ­

w iadam ia iż celem zaspokojenia sumy 270 zł- 
i 240 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Agaty 
Wyka i m ał. Anieli W yka w tutejszym  Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości 1. w. h. 35 
gm iny katastralnej Skaw inka objętej, d łu ­
żnika W ojciecha B ańdlury a obecnie Wi- 

! ktoryi z Pękalów Chorążowej i raałol. Ma- 
ryanny, Józefa, Teresy i F ranciszka Oho- 
rążych własnej w dwóch term inach mia- 

, nowicie dnia 14 lipca i 18 sierpnia 1890 
każdym razem  o godzinie lOtej przed po­
łudniem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu - 

1 rze sądowej.
K uratorem  wierzycieli ustanow iony 

dr. Silberfeld, adw okat w Kalwaryi.
W adyum 41 zł. aw.
K alwarya, dnia 3 m aja  1890.



L. 399 (3364 2 - 3 )
Dnia 9 czerwca r. b. odbędzie się pu­

bliczna licytacya za pomocą ofert, celem 
oddania w przedsiębiorstw o budowy m łyna 
solnego w Bochni z wyjątkiem raaszyneryj.

Roboty m urarskie, ciesielskie, kam ie­
niarskie, sto larskie i kowalskie wynoszą 
według kosztorysu 10967 zł. 94 ct.

O ferty należycie ostem plowane zaopa­
trzone w wadyum  1100 zł. i zawierające 
oświadczenie, ża oferentowi znane są warunki 
licytacyjne i na takowe się zgadza, należy 
wnieść tegoż dnia najdalej do godziny 11 
przed południem  na ręce naczelnika c. k. 
zarządu salinarnego w Bochni.

Później wniesione oferty nie będą 
uw zględnione.

W arunki licytacyjne, szczegółowe o p i­
sanie robót, kosztorysy, plany przejrzeć m o­
żna w kaneelaryi zarządu salinarnego w 
zwykłych godzinach urzędowych.

O ferent w inien takowe przed w niesie­
niem  oferty podpisać w dowód, iż się na 
takowe bezwarunkowo zgadza.

Przedsiębiorcy n ieznani zarządowi 
salinarnem u winni przed w niesieniem  oferty 
wykazać się świadectwem  uzdolnienia do 
wykonania tego rodzaju robót, które przez 
c. k. S tarostw o powiatowe ma być pośw iad­
czone.

C. k. Zarząd salinarny 
Bochnia, dnia 14 m aja 1890.

L. 7714 (3119 2— 3)
D nia 8 lipca 1890 i dnia 12 sierpnia 

1890 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 63 księgi 
gruntow ej gm iny Zawada uszewska objętej, 
Jan a  Zych, M aryanny Zychów nej, Rozalii 
Zychównej, Jakóba Zycha i K atarzyny Zy- 
chowej w łasnej, tudzież realności wyk. hip. 
1. 70 ks. gr. gm iny Zawada uszewska obję­
tej Jan a  W ąsa i M aryanny Wąsowej w ła­
snej na rzecz uprzyw. galic. Zakładu k re ­
dytowego w łościańskiego w Likwidacyi we ' 
Lwowie celem zaspokojenia 22 rat. po 30 ! 
zł. i reszty kapitału  29 zł. 39 ct. j

Cena wywołania pierwszej realności 
434 zł. zaś drugiej realności 1443 zł.

W adyum 10 procent wywołania. i
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 1 
registraturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t ustanow iony Antoni K urla ta  c. k. no ta- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, 30 listopada 1889.

L. 9175 (3181 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

śni ogłasza, że w dniach 9 lipca i 30 lipca 
1890 każdym  razem  o godzinie lO tej rano 
odbędzie się celem zaspokojenia sumy 19 
ra t po 12 zł. 69 ct. i reszty kapita łu  141 zł. 
99 ct. wa. z pu, na  rzecz c k. uprzyw.- gal. 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lw o­
wie publiczna licytacya ciała hip. 1. wyk. 7 
księgi gruntow ej gm iny Sannicki spadko­
bierców, śp. Dańka Czopka w łasnej.

Cena szacunkowa 250 zł.
W adyum 25 zł.
Bliższe w arunki można przejrzeć w 

tusądowej reg istra turze.
Sądowa W isznia, 14 kw ietnia 1890.

L. 1582 (3197 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dn iach  9 lipca i 30 lipca 
1890 każdym  razem  o godzinie lO tej rano 
odbędzie się celem zaspokojenia 12 ra t a 
9 zł. 75 ct. wa. z pn., na rzecz c. k. uprz. 
galic Zakładu kred. w łość, w likw idacyi 
we Lwowie publiczna licytacya ciała hipot 
1. wyk. 283 księgi gruntow ej M akuniowa 
M ichała Rajtarow skiego własnego.

Cena szacunkowa 250 zł.
W adyum 25 zł.
Bliższe w arunki można przejrzeć w 

tusądowej reg istra tu rze.
Sądowa W isznia, 24 kw ietnia 1890.

r W adyum złożyć się m ajace wynosi 
2250 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół obejmujący inw entarz dóbr p rze j­
rzeć można w reg is tra tu rze  c. k. Sądu ob 
wodowego.

Tarnów, dnia 8 m aja 1890.

L. 9174 (3182 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i- 

1 szni ogłasza, że w dniach 9 lipca i 30go 
i  lipca 1890 każdym  razem  o godzinie lOtej 
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy 
5 ra t, po 12 zł. 38 ct. i reszty kapitału  
137 zł. 33 ct. w. a. z pn , na  rzecz c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kred. włość, w 
likw. we Lwowie publiczna licytacya ciała 
hip. 1. wyk. 56 księgi gruntow ej gm in y  
Sanniki spadk. śp. D ańka Procia w łasnej.

Cena szacunkow a 400 zł.
W adyum  40 zł.
Bliższe w arunki m ożna p rze jrzeć  w 

tusądowej reg istra turze.
Sądowa W isznia, 14 kw ietnia 1890,

L. 7689 (3348 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w K rakow ie podaje 

do wiadomości, iż dnia 30go czerwca 1890 
o godzinie 10 rano i dn ia  28 lipca  1890 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tymże 
Sądzie sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
sumy hipotecznej 2000 zł. wa. na  hipotece 
realności F ryderyki i F erdynanda W interów  
w łasnej lwh. 70 dz. I  w K rakow ie położonej.

Cenę wywołania stanow i w artość no­
m inalna, poniżej której sprzedaż dopiero na 
drugim  term inie nastąpić może.

W adyum przez licytantów  przed  licy- 
tacyą złożyć się m ające wynosi 200 zł. wa.

‘'R eszta  warunków  licytacyjnych p rzej­
rzaną być może w reg istra tu rze  sądowej, 

K uratorem  wierzycieli hipotecznych 
ustanaw ia się adw. dr. S taniszew skiego z 
substy tucyą adw dr. Sulerzyskiego.

Kraków, dnia 28 m arca 1890.

L. 1658 (3-360 2 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godź. 10 rano w dniu 12 czerwca 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 lipca 
1890 naw et poniżej takowej licytacya real­
ności I  5/4 w edług wyk. hip. 41, 42 księ­
gi gruntow ej gm iny katastralnej Stuposiany 
Pantalem ona L en ia  względnie tegoż n ieob­
ję te j m asy w łasnej na rzecz Zakładu k re­
dytowego w łościańskiego w likwidacyi pto. 
8 rat. po 9 zł. 75 ct. i resztującego kapi­
tału  56 zł. 99 ct.

Cena w ywołania 400 zł.
W adyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusą­
dowej reg istra tu rze.

D la nieznanych z życia i m iejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratorem  p. W ładysław a H am er 
skiego z Lutowisk.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutow iska 28 m arca 1890.

L. 7250 (-3361 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w dniach 18 czerwca i 16 
lipca 1890 każdą razą o godzinie 10 rano 
odbędzie się celem zaspokojenia sum y 139 
zł. 75 ct. aw. zpn. na rzecz kasy pożyczko­
wej gm iny Sądowej W iszni publiczna licy ta­
cya ciała hip. 1. wyk. 512 i połowy 515 
księgi gruntow ej Sądowej W iszni Piotra 
K adyły w łasnych.

Cena szacunkowa 130 zł. 50 ct.
W adyum 13 złr.
Bliższe w arunki m ożna przejrzeć w 

tusądowej reg istra turze.
Sądowa W isznia, 9 listopada 1889.

L. 1240 (3331 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, ze w celu zaspokojenia w ierzy­
telności powiatowej kasy pożyczkowej w 
W ieliczce w kwocie 10 zł. i t. d. w dniach 
4 lipca i 8 sierpnia  1890 w Sądzie o go 
dżinie 10 rano realność pod 1. 25 w Z a­
kliczynie przez publiczną lieytacyę sprzeda 
ną będzie.

Cena wywołania wynosi 525 zł.
Zakład 52 zł. 50 ct.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w reg istra tu rze  Sądu,

W ieliczka 17 kw ietnia 1890.

L. 1153 (3358 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w K utach podaje 

do wiadomości publicznej, że na dniu 20 
czerwca 1890 drugi zaś na dniu 18 lipca 
1890 każdym razem  o 10tej godzinie rano, 
odbędzie się przym usow a publiczna sp rze­
daż realności pod nk. 68 w H ryniaw ie po­
łożonej, nie stanow iącej tabularnego ciała, 
należącej do Izaaka W andera i na 250 zł. 
sądownie oszacowanej w celu zaspokojenia 
pretensyi 292 zł. wa., a to przy pierwszym  
term inie tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej, przy drugim  zaś term inie i niżej tejże. 

W adyum  wynosi 25 zł. wa.
Protokoły zastaw niczego opisania i 

oszacowania, tudzież reszta warunków licy- ' 
tacyjnych przejrzane być mogą w tutejszo- I 
sądowej reg istra tu rze.

D la niew iadom ych wierzycieli usta- i 
nowiono kuratorem  D aw ida P rem ingera. ! 

Kuty, dnia 20 m arca 1890. i

L. 11876 (3-355 2 —3) '
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 przed 
południem  dnia 30 czerw ca 1890 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 sier­
pnia 1890 naw et poniżej takowej, licy ta ­
cya parcel g ru n t. 502 i 505 w edług wyka­
zu hipotecznego 1. 556 księgi gruntow ej 
Dziedziłów masy rozbiorowej A braham a 
Leiby Lów enherca w łasnych, celem zrea li­
zowania m ajątku nieruchomego.

Cena wywołania wynosi 460 zł. wa. 
W adyum  50 zł.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są ­
dowej reg istra tu rze. .

D la nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli, tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych po dniu 15 października 1889 
w pisanych ustanaw ia się kuratorem  pana 
Dm ytra; Hryńków ze substytucyą p. M iko­
ła ja  Pacija z Dziedziłowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 15 lutego 1890.

L. 5801 (2714 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej w iadom ości, że na za­
spokojenie sumy 800 zł. wa. z pn., odbędzie 
się w tutejszym  Sądzie przym usowa sprze­
daż przez publiczną lieytacyę powyższej w ie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
pod 1 349 daw., 524 now. w B orysław iu 
położonej, c ia ła  tabularnego niestanow iącej 
Josla Fiffer, obecnie Mojżesza Izaka Korn- 
habera, H ersza M endelsohna, A rona K reis- 
berga, Józefa K reisberga syna Sam uela, 
Daw ida A nerla K reisberga i M ojżesza H e r­
sza E rdheim a w łasnej, na rzecz Szam e H a- 
nel w dniach 30 czerwca i 4 s ierpn ia  1890 
każdym  razem  godzinę 10 przed południem .

Realność ta sprzedaną zostanie w p ier­
wszym term inie za lub wyżej ceny wywo­
łan ia  615 zł. wa., w drugim  term inie i n i­
żej tejże ceny z zastrzeżeniem  przepisów  usta­
wy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. p. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
K uratorem  nieznanych w ierzycieli m ia­

nowano adw. dr. Popław skiego w D roho­
byczu.

R esztę warunków licytacyjnych, ak t 
opisania i oszacowania m ożna w tusądowej 
reg istra tu rze  przejrzeć.

Drohobycz, dnia 2 kw ietnia 1890.

ks. grunt, gm iny W ola Postołow a, D m ytra 
K apanajki własnego.

Na pierwszym z tych term inów  zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej cenv szacunkowej, zaś na  drugim  
także i niżej takowej sprzedane.

Cena w ywołania 305 zł.
W adyum 30 zł. 50 ct.
Inne  w arunki w Sądzie przejrzeć 

można.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza A ntoniego 
Kokurewicza.

Lisko, dnia 20 kw ietnia 1890.

L. 3106 “  (3313 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie w ierzytelności 
M ichała M edyckiego w kwocie 18 zł. 9 ct. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 25 czerwca 
1890 i 1 sierpnia  1890 każdym  razem  o go­
dzinie 10 z rana publiczna przym usowa 
sprzedaż realności dłużnika H rynia  Zaho-
rodnego wyk. h ip. 1. 1389 gm iny Nowosiółka 
objętej

Cena szacunkowa 260 zł.
W adyum  26 zł.
K urator niewiadom ych wierzycieli p. 

Karol Srokowski z Podhajee.
W arunki licytacyjne wolno przejrzeć 

w tus. reg istra tu rze.
Podhajce, 31 m arca 1890.

L. 1337 ' (3232 2 - 3 ;
C k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 

i sza, że celem zaspokojenia w ierzytelności 
j resztującej 115 zł. 70 ct. odbędzie się dnia 
| 18 czerwca i dnia 18go lipca 1890 zawsze 
| o 10 rano w Sądzie tutejszym  przym usowa 
1 sprzedaż realności dłużnika Iw ana Polan 
! czyca pod lk. 24, 13 w Rykowie położonej 

Cena wywołania 300 zł.
W adyum 30 zł.
Resztę warunków  licylacyjnych przej- 

j rzeć można w ts. registraturze.
| Skole, 20 m arca 1890.

L. 396 — (3311 2 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 27 czerwca 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 li 
pca 1890 naw et poniżej takowej, licytacya 
połowy realności w edług wykazu hip. 1. 905 
księgi gruntow ej gm iny Kulików Jędrzeja 
Zamoszczaka w łasnej na  rzecz Racheli 
L ind pto. 30 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 225 zł. wa.
W adyum 22 zł. wa.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dn ia  4 lutego 1890.

.Gazeta Lwowska" Nr 118

L. 8255 (3237 2 —3)
C. k. Sąd obwodowy Tarnow ski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie w ierzy­
telności galic. Kasy oszczędności w sumie 
8848 zł. 76 ct. wa. z należytościam i dodat- 
kowemi, dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna dóbr W ójtowstwo lwh. 635 ks. dóbr 
tabularnych, w powiacie Pilzneńskim  poło­
żonych do C haskia B irnbaum a i Jakóba Gold­
ste ina należących.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tym  w dwóch term inach, 
a m ianow icie: w dniu 27 czerwca i w dniu 
1 s ierpn ia  1890 każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem .

Cenę w yw ołania stanow ić będzie w ar­
tość szacunkowa 22426 zł., poniżej której w 
term inie pierw szym  dobra sprzedane nie będą.

W drugim  term inie  nastąp i sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

% dnia 24 maja 1890.

L. 6356 (3357 2 - 2 )
W c. k. Sądzie powiatowym w H ali­

czu odbędzie się przym usow a publiczua re - 
licytacya realności w Pukasowc.ach położo­
nej wedle wyk. hip. 22 tejże gm iny obję­
tej dłużnika Rom ana Hefków własnej na 
zaspokojenie pretensy i resztującej w kwocie 
120 zł. dnia 18 czerwca 1890 o godzinie 
10 rano za cenę 135 zł. lub poniżej takowej.

W adyum  wynosi 13 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg tabularny i akt oszacowania m ożna w 
tutejszej reg is tra tu rze  przejrzeć.

D la wierzycieli którymby uchw ała l i ­
cytacyjna przed term inem  doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem  p. dr. 
Przesm yckiego w Haliczu.

Halicz dnia 23 grudnia  1889.

L. 3430 ' (3289 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uw iada­

mia, że celem" zaspokojenia pretensy i M end­
la A tlasa w kwocie 91 zł. 31 ct. aw. zpn. 
odbędzie się w zabudow aniu sądowem w 
dniach 17 czerwca 1890 i 22 lipca 1890 
zawsze o godzinie 11 rano, publiczna przy­
musowa sprzedaż ciała hip. nr. 31 wykazu

L. 9023 ‘ (3140 3 - 3 )
C. k. Sąd Krajowy w Krakowie og ła­

sza, iż celem zaspokojenia naleźytości dr. 
Błażeja i Jadw igi Kijasów wynoszącej 55 
sztuk akcyi kolei galic. K arola Ludw ika z 
pn. oraz celem zaspokojenia naleźytości 
S tan isław a M ichałowskiego wynoszącej 10 
sztuk akcyj kolei galic. Karola Ludw ika z 
pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re­
alności 1. k. 40 i 41 Dz. VII. w Krakowie 
położonych Ludw iki Harajewiczowej w łasnej 
w jednym  term inie dnia 7 lipca 1890 o go­
dzinie 9 przed południem  w gm achu c k. 
Sądu krajowego w Krakowie przy kościele 
św. P io tra  w biórze nr. 7.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa w kwocie 19.538 zł.

W adyum wynosi 1000 zł.
Realności powyższe na  wyznaczonym 

term inie licytacyjnym  naw et poniżej ceny 
szacunkowej sprzedane będą.

R esztę warunków  licytacyjnych, akt 
oszacowania i wykazy hipoteczne przejrzeć 
inożna w reg istra tu rze  sądowej.

O- t ern zaw iadam ia się niewiadom ych 
wierzycieli, lub też tych, którzyby po dniu 
22 października 1889 do hipoteki tych re ­
alności weszli, lub którym by uchw ała licy­
tacyjna, jak  i dalsze uchw ały wcześnie do- 
ręczonem i być nie mogły do rąk ustanow io­
nego kuratora adw. di- M ichała Koya z 
substy tuczą adw. dr. Ludw ika Szalaya i 
przez edykta.

Kraków, 3 kw ietnia 1890.

L. 1489 (3301 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia naleźytości Pio­
tra  Sądeckiego w kwocie 50 zł. wa. zpn. 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę połowy realności 
lw h. 625 ks. gr. gm iny Biecz dłużnika S ta ­
nisław a Drozdowicza w łasnej w dwóch te r ­
m inach t. j .  dnia 8 lipca 1890 i 12 s ie rp ­
n ia 1890 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem  w gm achu sądowym w 
Bieczu.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa sprzedać się mającej realności 
czyli kwota 927 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
w arunki licytacyjne przejrzeć m ożna w re- 
giscraturze sądowej, zaś w dzień licytacyi 
u komisyi licytacyjnej.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanow iony adw okat dr. Radomyski z 
Gorlic.

Biecz, dnia 28 kw ietnia 1890.

,. 2636 (3211 3—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dzień 23 czerwca 
1890 i 14 lipca 1890 zawsze o 10 godź. 
rano w gm achu sądowym odbyć się mającą 
publiczną sprzedaż m ajętności objętej wyk, 
hip. 1. 2041 gm iny kat. Sokal, Tom asza 
Żółczyńskiego i wspólników w łasnej celem 
zniesienia współwłasności.

Cenę w ywołania stanow i cena szacun­
kowa sprzedać się mającej m ajętności w 
ilości 450 zł. 2 ct.

Wadyum zaś kwota 45 zł. aw.
Na obu term inach  nabyć można m a­

ję tn o ść  tylko za cenę w yższą lub nie n iż ­
szą od ceny szacunkowej.

W yciąg tabularny, ak t oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra ­
turze tu tejszego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal 20 kw ietnia 1890.
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L . 5615 (3327 3 - 3 )
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godź.

10 rano dnia 16 czerwca 1890 tylko za lub
powyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  15 li­
pca 1890 naw et poniżej takowej licytacya 
realności 1. 127 w edług wyk. h ip . 1. 160 
księgi g ru n t, gm iny Czołhyni Iw ana Petru- 
chy w łasnej, na rzecz zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi pto. 50 zł. zpn.

Cena wywołania 151 zł.
W adyum 15 zł. 10 ct.
R esztę w arunków , ak t oszacowania i 

w yciąg tabularny  wolno przejrzeć w tus.
reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaw orów , 17 sierpnia 1889.

L. 10247 (3281 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

dam ia, iż celem zaspokojenia sum y 180 zł. 
71 ct. z przyn. odbędzie się na rzecz G a­
licyjskiego zakładu kredytow ego ziem skiego 
w Krakowie w tymże Sądzie sprzedaż po­
siadłości lwh. 2 gm . kat. S tradom ka obję­
tej dłużnika Szczepana G rzesika w łasnej w 
dwóch term inachm ianow icie dn ia  26 czerw­
ca i 7 sierpnia 1890 każdym razem  o go­
dzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i w arunki licy ta­
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
adw. dr. W cisło.

W adyum  60 zł.
B ochnia, dnia 3 stycznia 1890.

Schw im m era w łasnej, na rzecz Jakóba Blau- 
ste ina  pto. 120 zł, zpn.

Cena wywołania 55 zł.
W adyum 5 zł. 50 ct.
Resztę warunków, ak t oszacow ania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 17 lipca 1.889,

L. 219 (3280 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

dam ia iż celem  zaspokojenia sumy 36 zł. 
z przyn. odbędzie się na rzecz kasy oscczę- 
dności w Bochni w' tymże Sądzie sprzedaż 
połowy posiadłości lwh. 758 gm . kat. Boch­
n ia  objętej dłużnika Jakóba Slizowskiego 
w łasnej w dwóch term inach, mianowicie 
dn ia  26 czerwca i 7 sierpnia  1890 każdym  
razem o godzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i w arunki licy ta ­
cyjne przejrzeć m ożna w Sądzie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
adw. dr. Andrzej W cisło.

W adyum 24 zł. 35 ct.
Bochnia dnia 12 m arca 1890.

Konkursa.
L. 2284 (3324 3 - 3 )

Przy Sądzie powiatowym w Skaw inie 
opróżnioną została posada kancelisty  do 
prow adzenia ksiąg  gruntow ych z roczną 
p łacą 600 zł. dodatkiem  aktywalnym  120 
zł. i prawem postąpienia na wyższą płacę 
etatową.

Podania o tę lub o takąż przy innym  
Sądzie powiatowym, opróżnić się mogącą 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżoną 
posadę kancelisty  do prow adzenia ksiąg 
gruntow ych w myśl rozporządzenia M ini­
sterstw a obrony krajowej z 12 lipca 1872 
1. 98 d- pp. ułożone wnosić należy do 22 
czerwca 1890 do Prezydyum  Sądu krajow e­
go w Krakowie.

Prezydyum  Sądu wyższego 
Kraków, 16 m aja 1890.

dziców narodowości polskiej, w razie n ie ­
ślubnego pochodzenia z m atki tejże narodo­
wości, że prowadzą życie m oralne i są 
ubogie.

Od złożenia w ym aganych dowodów 
wolne są sieroty znajdujące się w zakładzie 
św. K azim ierza we Lwowie, inne zaś kom- 
petentki zachować m uszą względem  podań
0 przypuszczenie do losowania te same 
formalności jakie zawiera niniejsze ogłosze­
nie co do fundacyi im. Łukiewicza pod I.
1 dopuszczone będą do losow ania również 
w liczbie dziesięciu prezentow anych przez 
rz. kat. proboszcza parafii św. Mikołaja.

Sieroty które raz już posag w ygrały 
wykluczone są od losowania.

W ygryw ająca obowiązaną je s t modlić 
się za duszę fundatorki a szczególnie w 
dniu jej śm ierci tj. 19 czerw ca każdego 
roku.

W ygrane sumy posagowe będą aż do 
czasu zainążpójśeia, względnie pełnoletooś- 
ci wygryw ających korzystnie umieszczone 
a rew ersy doręczone ich uprawnionym  za­
stępcom.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dnia J4 m aja 1890.

Hfpt3'K pH/H. K aT . napoKa nap o K in  c r . H « ' 
koaaa.

O n p o T k i,  K o rp ń  pa3"K oyjK f KKirpaaH 
B-liNO, KklKAK5H£Hł1 c 8 T k  ÓT"k AkOCOKdHA

RkirpaKUja ©R©KA3dH0R'k ecTk moaH' 
THCk 3a ,\,8uj8 (jłSHvi,aTOpKH, a HMEHHC Bl» 
ANIO «H CMfpTH T. 6. 19 StpSl^A KOJKA*" 
ro poKS

iikirpaNH c3a\ki rIchohA b 8 a 8 t ’k ajkb 
ĄO HdCfcS ÓTĄaNACA 3a iUfcj/Kk, B3raAAH0 
nOBHOnliTNOCTH KkirpilEdlOHHJfk JfOCfHHO
oy/ndiiiJfNń, a p tK ip cw  apSHfHń Hjfk oynpa- 
EAf HklA\’k 3aCT$nNHKaAVTv.

3 -k  tą. k . H aarfccTH H m TRa. 
llkB O R 'k , 14 m a a  1890.

L. 955 (3309 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, że w tymże odbędzie się dn ia  20 
czerwca 1890 i 21 lipca 1890 każdym  ra ­
zem o godz. 10 rano celem zaspokojenia 
w ierzytelności P inkasa W alkera w kwocie 
370 złr. wa. zpn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 76 gm iny 
Babice objętej dłużnika Jakuba Antoniew i­
cza w łasnej.

Cena kupna 1350 złr. wa.
W adyum  135 złr. wa.
K urator niew iadom ych wierzycieli ck. 

notaryusz p. A rtu r Pędracki w Dubiecku. ;
W yciąg hipoteczny, protokół oszaco- j L. 34244 (3319 3 -  8)

w ania i resztę  warunków sprzedaży tej re- j OBW IESZCZENIE,
alności można przeglądnąć w tu t. sąd. re - j D nia 24 czerwca br. odbędzie się we
g istra tu rze  i Lwowie, w kapMcy św. Zofii przed połu-

Dubiecko, dnia 12 m arca 1890. I dniem  po m szy św. losowanie posagów z
___________ | fundacyi im ienia:

L. 8692 (2871 3— 3) j I. Jan a  A ntoniege Łukiew icza.
W tutejszym  c. k. Sądzie powiatowym i JI. W incentego Łodzi Pońinskiego.

odbędzie się na prośbę Mozesa K lugera ce- ! I I I  E lżbiety  Czarkowskiej,
lem  zaspokojenia resztującej w ierzytelności i Bliższe postanow ienia są następu jące:
50 zł. wa. zpn. publiczna sprzedaż realności i I. Do losowania posagu z fundacyi
pod. Ik. 18 w K ruszelnicy położonej ciała im ienia Jan a  A ntoniego Łukiew icza przy- 
tabularnego nie stanow iącej dłużnika H re- i puszczane będą oprócz sieró t znajdujących 
hora Jaw orskiego w łasnęj w dwóch term i- j się obecnie na wychowaniu w Zakładzie 
nach 2 lipca i 5 sierpnia 1890 każdym  ra -  j S ióstr M iłosierdzia św. K azim ierza dziesięć 
zem o godzinie 10 przed południem  pod innych dz ewcząt które przedstaw ione zosta- 
następującym i w arunkam i: In ą  Jo uczestniczenia w losowaniu przez rz.

1. Cenę w yw ołania stanow i kw ota j kat. proboszcza parafii św. M ikołaja. Kom- 
325 zł. | pe ten tk i m ają wykazać swoje upraw nienie

Z akład  32 zł. 50 ct. - m etryką chrztu jakoteż świadectwem  siero-
2. N a pierw szym  term inie realność ta  etw a i m oralności wystaw ionem  przez miej- 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na scową w ładzę a przez w łaściwy urząd pa- 
drugim  term inie także i niżej takowej naj- rafialny stwierdzonem  i w tym celu zgłosić 
więcej ofiarującem u sprzedaną zostanie. ) się najdalej do 20 czerwca br. u Przełożo-

R esztę warunków przejrzeć można w nej wymienionego Zakładu, tudzież w urzę- 
reg istra tu rze  sądowej. j dzie parafialnym  ob. łać. św. M ikołaja we

Skole, dnia 26 g rudn ia  1889. Lwowie.
___________ j W spółubiegające się winny 24 czer-

L. 938 (2980 3— 3) wea br. w ysłuchać mszy św. w kaplicy św.
C. k. Sąd krajow y podaje do publi- Zofii. Dzieci które nie są w stan ie  sam e lo- 

cznej wiadomości, iż celem zaspokojenia sować, tudzież sieroty które 24 rok życia 
w ierzytelności wekslowej B erty  T rojnal- przekroczyły wykluczone są od losowania, 
skiej i innych spadkobierców śp. dr. Ju liu - II. Do losow ania z fundacyi Poniń-
sza T rojnalskiego jako eessyonaryusza L e- skiego będą dopuszczane dziew częta, które 
opolda M arsa w kwocie 525 zł. aw. zpn. udowodnią, że są religii katolickiej z rodzi- 
odbędzie się w tut. Sądzie przym usowa ców ślubnych w" Galicyi urodzone i zam ie- 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę dóbr Ja- szkałe. że 8 rok życia ukończyły a nie 
worsko w powiecie brzeskim  położonych, przekroczyły 24, że m oralnie się prowadzą 
A leksandra W iesława Żelechowskiego wła- naukę religii, pobierały, są ubogie, że ich 
snych w dwóch term inach  tj. dnia 7 lipca rodzice rów nież są ubodzy i m oralne życie 
1890 i dnia 5 sierpnia  1890 za każdym ra- prow adzą, lub jeżeli już  nie żyją że nie po- 
zem o godź. 10 rano. zostawili m ajątku.

Cenę w yw alania stanowi w artość sza- j Od złożenia powyższych dowodów u- 
cunkowa tych dóbr 4250 zł. 57 ct. I w olnione są dziewczęta zostające z zakła-

Na pierw szym  term inie dobra te nie dzie św. K azim ierza we Lwowie,
niżej ceny w ywołania, na drugim  nie ni- ; Dziewczęta które raz już w ygrały los
ie j 7s części ceny w ywołania sprzedane 1 z jednej z tych fundacyj, nie mogą więcej 
będą. , brać udziału w losowaniu posagów z funda-

W adyum  wynosi 425 zł. ! cyi Ponińskiego.
R esztę warunków  licytacyjnych i pro- j Rodzice lub opiekunowie dziewcząt,

tokół oszacowania dóbr przejrzeć można w chcących brać udział w losowaniu, m ają 
ts. reg istra turze. , w nieść pisem ne podania udokum entowane

D la niewiadom ych wierzycieli h ipo te- w sposób wyżej wym ieniony do c. k. N a- 
cznych, którzyby praw a rzeczowe na tych m iestnictw a najpóźniej do 15 czerwca br. 
dobrach po dniu 7 listopada 1889 nabyli, Do c iągnien ia  iosów przystąp ią  dziew częta 
lub którymby uchw ała licytacyjna lub  inne po kolei wedle starszeństw a wieku, 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie W ygrywające posag obowiązane są z
m °gły, ustanow iono kuratorem  p. adw. dr. woli fundatora modlić się za spokój jego 
K irchm ajera w Krakowie. | duszy a w rocznicę śm ierci tj. 24 m arca

Kraków dnia 14 m arca 1890. każdego roku wysłuchać mszy św.
  _______  i I I I  Do losow ania z fundacyi im. Czar-

w  . (3284 3—3) kowskiej będą dopuszczane dziewczęta nie
VV tut. Sądzie odbędzie się o godzi- m niej niż 8 nie więcej niż 24 rok życia li­

nie 10 rano dnia 16 czerwca 1890 za lub czące, bez względu czy wcale rodziców nie 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 m ają lub też m ają tylko ojca lub tylko m at- 
lipca 1890 naw et poniżej takowej licytacya kę. Muszą jed n ak  legalnie dowieść, że są 
realności 1. 129 w edług wyk. hip 282 religii katolickiej urodzone w Galicyi lub 
księgi g ru n t, gm iny kat, S iedliska M echla w wielkiem księstw ie Krakow skiem  z ro ­

O K l U ł l J I G N h e .

Ą HA 24 HtpRUA C . p. ÓTGi>Af K* 
A kRO R 'k  K'K KdriAHII,H CB G o jJO h  l l f p fA ’h IIO"
a8ANf/\VK no GafcJKirk K ojkoh AkocoEJNkf 
o B'kHO 3'k ^fcSNAaufiH h a u h ii:

1. K r a k a  HNTONa AiiKfEHHd,
2. KmiUfHTor* A o a 3 h H o h h h c ko po ,
3 6 d H 3 A K fT k l MdpKORCKOH-
K a n su iil iio c tah oem  c 8 t k  c/I^aSiouh:
1. Ąo akocoRaNA id iN a  3 -k 4>8a <*u Th  

H/H6NH Hkaha f ln ro H a  A s m  enh a npHii8iłi£Hi1
K 8A 8 r'k  KpOiWk CHpÓT’k HaXoAAHH\”'k CA
HiiH’k Ha KkiWniamo ira  3 a k a a a 'k  G e c r p k  
AAhaocepaa  ck. Ka3H/v\npa ą e c a t u  aP^‘
TH ^ k A ’kKM aTT\, KOTpń iipCACTAEA fHń 30- 
CTAHtST'k A 0 O yu aC T iA  KR  AkOCOKANrk pHM
Kar. iiapojfOiM r.apojfm ce. N hkoaaa . Koat- 
n fT fH TKH  AtdlOTTi A 0K‘,3 ‘,TH ckoc  oyupa- 
BA£Hkf: M fTpilKO lC Kp£I|l£HA TOJKk CB^A^ń' 
TKO M ’k ClipOTCTRA H /UopAAHOCTH EkiCTA 
EAfHklAVk Mfp£3"k EAACTk ;H'kcH£K8, A HO- 
TK£pA>K£Hkl\"k S£p£3'k npilHAa£/KHklH O\f -  
p A A ’k napOAlAAkHkJH, 11 B’k TOH IfkaH  3P0- 
AOCHTHCk HAHAaakliJE A^ 20 HfpKHA c  p. 
8 Rep^óbnhka 3r a A aHo ro  3auaaA8, a r a -  
KOJKk K’k OgpAA'k IlApolCiAakHÓ/Wk A AT 
o k p a a a  c r . ( iH K o aa A  ró  AkRO R ’k.

(TiiÓA8R’kraioHHCA M a io r  k 24 stpanA  
C. p KklCAiOCaTH G a 8 jk k 8  Ko>k8 u'k ka iia i:- 
HH CK G o iJ ilH . KOTpń Hf /WO>Kb'l” k

CAA\H AkOCOKATH, A TAKOJKk CHpOTkl, KO 
rp ń  ii£p£C’i'8 r iH aii 24 pÓKk j k h t a , r k ik a k i-
SfHH C8’l’ k O T 'k  AkOCORAHA.

2 Ą o  AkOCORAHA 3 ’k IlO "
HHHCKoro K8A8T'k A onS ll,£HA A 'kR lia ra ,  ko- 
r p ń  A OK,1JK83” k, L|JO C8Tk pfAHri H KATO A 
3 ’k pOAHHEH CAIOKHklX'k ITk T  A A III f i li OYP*5' 
A>K£Hfi H 3AA\£IUKAHń, l|IO 8 iWklH pÓK-k JKH­
T A  CKCHHIIAH A H£ llfp£CT8(HIAH 24-rO, 1JIO 
A\OpAAkHO SEA^TkCA, HA«k8 p£AHriH HOKH 
pAAH, C8Tk OyKOrń, l|IO TAKJK£ hKt^ pOA11' 
HH cS Tk  OVKOrń U MOpAAkHE JKHTM REA^T k, 
AKO KOAH OyJKf H£ JKl'10'r'k, H£ n030CTAKHAIl 
<UA6’IK8.

O t ^  IipfA^Of^HA nOKklCUlHJfk A^K*1'
3ÓR'k c8Tk OyROAkHEHń A'lJKl,‘łTa II030CTA- 
losń K’k 3AKAAA’k CR-KA3HA\Hpa RO ł\kEOK’k- 

y\'liKHATA RkirpAEUHK |)A3’k OlfJKE AK OCH 
3’k OAHOH H3Tv CH^-k ^AHAaHiH, Hf A\0” 
:«8T'k KOAklJUf oySACTKOKATII K̂ k AkOCORA- 
HIO O R’kllO 3 ’k jpHAAHIH lloNHHCKOTO.

PoAHMH AKO O irk itSHk l A 'k E ‘ l4 T ’k, J K f  
AA lO HIiyk Oy M A CT K O RAT H R’k AkOCORAHIO* 
M AIO T ’k RH£CTH IIHCC/WhA llOAAHkC OyAOKiS- 
MEHTOKAHń RTj. CllOCOKk nORklCLUE 3 r J A a " 
Hk/H, A^ ń  K N am -kcTH H U TR Ą  HAHnÓ3 H’kH- 
U lf A °  MEPRUA C p. Ą O  T A I 'H fH A  JKfpf* 
kYH np H C T S lIA A T k  A 'hKHATA  HfprOlO llÓCAA 
CTApiUEHCTKA K'kK8.

KkirpiIRAlOHń li i i  HO CSTk 0K0EA3AHll 
3Tv ROA’k AAOAHTHCk 3A c8llO '
kóh  e ro  a û jh , a b ’k pó m h h h h  ca« p t h  t . 
e  24 A iapnA  KOJKAoro poK8 RkicaSyaTH 
c a 8jki;8 K ojk8.

3. Ą o  AkOCORAHA 3'k J^8HAAHIH HM. 
MapKORCKOH K 8A 3T ’h A ol|3i||fnń A^RHATA 
Hf AifHUJf H'kAKk 8 A H f  KÓAkUJf H'kjKk 24 
PÓK-k JKHTA A\AIOHl1, Kf3’k R3 rAAA8  HA Cf, 
HH pOAHHffi MAIOT k HAIIJKE Hf MAIOTk AHUlk 
OTl^A AKO AHIJIk M ATtpk. A \8 C A T k  OAHAKTk 
npARHO A 0KA3ATH, l|IO c8Tk  p fAH ilH  KATO- 
AHUKOH, oypOAJKfHd R'k FaAH iBh  ARO KT' 
BfAHKÓMk KHAJKfCTR’k KpAKORCKOMk 3'k pO‘ 
AHHfH riOAkCKOll HApOAHOCTH, S'k CASHAIO
H£3AKOHHOro oypOAJK£H/?1 3'k M ATfpH  TOH- 
JKf HApOAHOCTH, l|JO K fA 8 T ’k JKHTkf MO- 
pAAkHf H CSTk oyKOrfi.

O r 'k  npfA,AOJK£HA CH^'k RklCKA3AHklX”'k 
A0K43ÓK 'k KÓAkHń C 8Tk  CHpOTkl H3'k 3A- 
kaaaS  G r .  Ha3hm hpa ró  AkRO R ’k, A P^ rń - 
JKf KO/V\llfTfHTKH A \8C A Tk  3aXoR4TI1 R3I’ AA- 
AOA\’k llpc ilU fH iH  O lipH ll8 l|JfH k f A *  AkOCO­
RAHA T l i  cd M ń  łjiOpMAAkHOCTH, tAliń 3A 
KAIOHAIOT’k Cf OKR'kl|JfHkf L|IO A °  ^8HAAH,i'H 
HM . łlSK fBH H A  nOA"k 1., H A 011^ 6̂  K8- 
A 8 T T v  AO AkOCORAHA T A K k  CdMO K'k HH- 
CA’k A fcA T H  A ’tK H d T ’k I ip f3 f H TO R A H k iyk

L. 2284 (3323 3 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 

opróżnioną została posada kancelisty  z rocz­
ną płacą 600 złr. dodatkiem  aktyw alnym  
150 złr. i praw em  postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub takąż przy innym  
Sądzie kolegialnym  lub powiatowym opró­
żnić się m ogącą dla wysłużonych podofice­
rów zastrzeżoną posadę kancelisty  wnosić 
należy do 22 czerwca 1890 do Prezydyum  
sądu obwodowego w Rzeszowie

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków, 16 m aja 1890.

L. 13759 (3337 3 - 3 )
W celu nadania  jednego stypendyum  

w rocznej kwocie 220 złr. wa. z „fundacyi 
stypendyjnej śp. W incentego de Barachka 
Szachłackiego dla sześciu uczniów szkół 
g im nazyalnych w S tanisław ow ie" ogłasza 
sić niniejszern konkurs.

O stypendyum  to m ogą się ubiegać 
tylko biedni uczniowie szkół gim nazyalnych 
w Stanisław ow ie, osieroceni tj. pozbawieni 
obojga rodziców lub przynajm niej ojca, z 
rodziny polskiej, religii rzym sko-katolickiej 
pochodzący, którzy szkoły ludowe z dobrym 
postępem  w naukach ukończyli i do szkół 
gim nazyalnych w Stailisław ow ie uczęszcza­
ją  i dobrym postępem w naukach się wy­
kazują. Uczniowie przyjęci do jakiegokol­
wiek in ternatu  nie mogą korzystać z n in iej­
szej fundacyi.

Prawo rozdaw nictw a służy Radzie 
gm innej m iasta Stanisław ow a z zastrzeże­
niem zatw ierdzenia ze strony W ydziału kra­
jowego, ew entualnie zaś W ydziałowi k ra ­
jowemu.

Podania należy w nosić za pośredn i­
ctwem władzy szkolnej do W ydziału krajo­
wego najdalej do dnia 20 czerwicą r. b. 
załączając do nich dowody, iż kandydat po­
siada w szystkie w arunki powyżej o k reślona  
Z W ydziału krajowego K rólestw a Galicyi i 
Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakow­

skiem.
We Lwowie, dnia 26 kw ietnia 1890.

I L. 4180 (3340 2 - 3 )
| O dnośuie do konkursu w Nr. 116 
i „Gazety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajm ił 
. się, że konkurs na posadę prowadzącego 

księgę g jun tow ą przy sądzie obwodowym 
' w Taauopolu z dniem  6 czerwca 1890 upływa 

Lwów, 17 maja 1890.

L 8425 ~ (3363 2— 3)
Niniejszern ogłasza się konkurs na

p o sa d ę :
1) Nauczyciela m atem atyki i fizyki,
2; N auczyciela języka niem ieckiego i 

filologii klasyczuej jako przedm iotu pobocz­
nego w e. k. realnem  i wyższeiu gimnazyum 
w B rodach z językiem  wykładowym niem ie­
ckim.

; Do posad tych przy wiązaną je s t  płaca
etatowa z dodatkam i w myśl uetaw z dnia
9 kw ietn ia  1870 (Dz. u. p. N. 46) i 15

j kw ietnia 1873 (Dz. u. p. Nr. 48).
Kandydaci ubliegający się o jed n ą  z 

| posad winni wnieść podania zaopatrzone 
| w potrzebne dokum enta za pośrednictw em  
j bezpośredniej władzy przełożonej, do Pre- 
■ zydyum c k. Rady szkolnej krajow ej naj-
| później do dnia 10 czerwca.
; Z c. k. Rady szkolnej krajowej

Lwów, dnia 17 m aja 1890.

L. 425/pr. (3375 2 - 3
O G ŁO SZEN IE  KONKURSU. 

Niniejszern ogłasza się konkurs na p( 
sadę D yrektora w e. k. III. gim nazyum  1 
Krakowie.

Do tej posady przyw iązana je s t  płac 
etatow a z dodatkam i w m yśl ustaw  z dni 
9 kw ietnia 1870 (D. u. p. Nr. 46) i 1 
kw ietnia 1873 (Dz. u. p. Nr. 48).

Kandydaci, ubiegający się o tę posad 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze 
bne dokum enta w przepisanej drodze służ 
bowej do Prezydyum  c. k. Rady szkolni 
krajowej najpóźniej do końca m aja br.
Z Prezydyum  c. k. Rady szkolnej krajowe 

Lwów, dnia 17 m aja 1890.
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Upadłości.

L. 3648 (3274 3 —3)
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że p. 

adw. dr. M ieczysław Chlebowski w Nowym 
Sączu został w myśl §. 74 ord. konk. za­
twierdzony jako zarządca masy konkurso­
wej N atana R osenw assera, kupca i właści- 
Clela realności w Nowym Sączu, zaś zastę­
pcą zarządcy m asy ustanowiono p. dr. Leo- 

Bersona, adwokata w Nowym Sączu. 
Nowy Sącz, dn ia  3 m aja 1890.

Kuratele.
L- 3116 (3354 2 - 3 )

O głasza się, że dla uznanego um ysło­
wo chorym  c. k. żandarm a Franciszka 
Schneidra ustanow iono kuratorem  Józefa 
Schneidra kowala w Samborze.
C. k. Sąd powiatowy m iejsko delegow any. 

Sam bor, dnia 9 m arca 1890.

L. 1572 (3369 1 - 3 )
U chw ałą c. k. sądu obwodowego w 

Tarnopolu z dnia 29 m arca 1890 1. 4731 
została Ahafia Slem a z Pajówki za marno- 
trawczynię uznaną.

K uratorem  dla niej ustanow iono An- 
drucha Dobrowodę z Pajówki.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 30 kw ietnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 921 (3353 2— 3)

Jego E zcelencya P an  P rezyden t c. k. 
wyższego Sądu krajowego zam ianow ał dla
II. zwyczajnej kadencyi Sądów przysięgłych 
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu 
rozpoczynającej się w dniu 9 czerwca 1890 
dodatkowo Radców Sądu tego Dr. Tadeusza 
Bośniaka, G rzegorza Kuźmę i Józefa Scha- 
benbecka zastępcam i Przew odniczącego S ą­
dów przysięgłych.

Prezydyura c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol, 20 m aja 1890.

L. 9156 (3236 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

dam ia w ierzycieli IV. klasy krydy Józefa 
Ankwicza a m ianow icie K azim ierza Cień- 
skiego. Antoniego F eistm antla , Anny ze 
S tarow iejskich hr. Ankwiczową, m asę P ro ­
ta Potockiego, Jan a  B iberste in  Starowiey­
skiego, Józefa Kubeckiego, Ja n  C haudoir 
} K atarzynę z G attlińskieh H erkową, że na 
ich rzecz złożone są w depozycie tu t. Sądu 
fundusze masy depozytowej popadłego w 
konkurs Józefa hr. Ankwicza.

W zwa się zatem  wyż wymienionych 
w ierzycieli lub ich spadkobierców, aby się 
w ciągu dni 90 licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu z praw am i swemi 
do funduszów tej masy zgłosili i praw a swe 
wykazali, inaczej fundusze rzeczonej masy 
spadkobiercom krydytaryusza Józefa h r. 
Ankwicza wydane zostaną.

Kraków, dnia 16 kw ietnia 1890.

L. 12363 (3302 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia Wolfa. F ischera, że przeciw niem u 
w niósł H erm an Merz na dniu 6 m aja 1890 
1. 12363 pozew wekslowy o zapłacenie kwo­
ty 198 zł. 11 ct. wa. skutkiem  czego wy­
dano nakaz zapłaty na dniu 9 m aja 1890, 
który doręczono ustanow ionem u dlań ku ra­
torowi adw. Dr. Staniszewskiem u z substy- 
tucyą ad. D ra Olearskiego. Wzywa się za­
tem Wolfa F ischera  z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomego aby środki obrony ustanow ione­
mu kuratorow i podał lub innego pełnom o­
cnika sobie obrał, gdyż w przeciwnym  ra ­
zie skutki sam sobie przypisze.

Kraków, dn ia  9 m aja 1890.

L. 2563 (3307 2 - 3 )
C k. Sąd pow iat, miej. del. w Nowym 

Sączu celem przekazania orzeczeniem  c k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego z 
dnia 25 w rześnia 1889 L. 16724 i 16725 
i z dnia 10 grudnia 1889 r. L 25876 wy­
m ierzonego wynagrodzenia za odjęcie pra 
Wa wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w m ajętności tabul. Szyk w okręgu 
c. k. Sądu obwodowego w Nowym Sączu 
położonej, według whl. 670 i 671 u p ra ­
wnionego Tow arzystw a ochrony własności 
ziem skiej w Limanowej w łasnością będącej, 
w kwotach 927 zł. 41 ct., 927 zł. 41 ct., 
1236 zł. 55 ct. 1236 zł. 55 ct. wzywa wszy­
stkich, którzy prawo hipoteki na wym ie­
nionej m ajętności przed dniem  13 listopada 
1889 nabyli, aby swoje pretensye najpóźniej 
do dnia 1 sierpnia 1890 r. w tu tejszym  Są­
dzie pisem nie lub ustn ie zgłosili.

Zgłoszenie ma obejm ow ać:
a) dokładne podanie im ienia i nazw i­

ska, tudzież zam ieszkania ("Nr. domu) zg ła­
szającego się, ew entualnie jego pełnom ocni­
ka, który w inien przedłożyć pełnom ocnictwo 
legalizow ane, wszelkim prawnym  wymogom 
odpowiedne; b) kwotę żądanej w ierzytelnoś­

ci h ipotecznej w kapitale i procentach, o 
ile takowe równe m ają prawo zastaw u z 
k ap ita łem ; c) oznaczenie hipoteczne zgło­
szonej pozycyi; d) jeżeli zgłaszający się za­
m ieszkuje po za okręgiem  tut. Sądu, w inien 
je s t  wym ienić znajdującego s ię _ w okręgu 
tut. sądu pełnom ocnika dla odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciw nym  bowiem 
razie przesyłane będą pocztą do zg łaszają­
cego się z takim  sam ym  skutkiem , jak  gdy ­
by do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym term inie będzie uważanym  tak jak  
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapita ł w ynagrodzenia w edług 
kolei na niego p rzypada jące j; w porządku 
hipotecznym nie będzie on już słuchany 
przy rozprawie.

U traea on także prawo czynienia w szel­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby in te ­
resanci stający zawarli między sąbą w myśl 
§. 5 P aten tu  z dn ia  25 w rześnia 1850 j e ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli p retensya jego 
w edług porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał w ynagrodzenia albo też 
stosownie do §. 27 Ces. Pat. z dnia 8 lis to ­
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną 
na gruncie. . . . .

Usprawiedliwienie n iestawienia się na 
tarminie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 26 kw ietnia 1890.

L. 3637 (3276 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sam borze o- 

znajm ia wierzycielom hipotecznym  m aję­
tności Zwór, w tutejszych księgach g ru n ­
towych w wyk. hip. 1. 354 na  W ilhelma 
K asparka zapisanej, że w ynagrodzenie za 
prawo wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnyeh w tej m ajętności w ilości 1589 
złr. 85 ct. wal. austr. wymierzonem zo­
stało i że w celu przyznania tego w ynagro­
dzenia, wzywa się w szystkich wierzycieli 
hipotecznych, aby w term inie trzech miesięcy 
a mianowicie do dnia 7 sierpnia 1890 wie­
rzytelności swoje tutaj zgłosili, przyczem  
się im oznajm ia, iż niezgłaszający się przy 
rozpraw ie przekazawczej słuchauem i nie 
będą i będą tak uważanym i, jak  gdyby na 
przekazanie swych wierzytelności do powyż­
szego w ynagrodzenia wedle p ierw szeństw a 
hipotecznego zezwolili, i że u tracają prawo 
czynienia zarzutów  przeciw ugodzie, k tó rą ­
by staw ający in teresenci zaw arli, jeżeli w ie­
rzytelność ich w edług porządku hipoteczne­
go została do w ynagrodzenia przekazaną 
albo n a  gruncie zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia następu jące:
1) dokładne w ym ienienie im ienia i 

nazwiska, tudzież zam ieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnom ocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnom ocnictwo.

2) oznajm ienie wierzytelności wym a­
ganej tak w kapitale jak  i procentach.

3) oznajm ienie pozycyi tabularnej 
zgłoszonej w ierzytelności.

4) w ym ienienie zam ieszkałogo w tu ­
tejszym  okręgu pełnom ocnika do o d ­
bierania uchw ał, jeżeli zgłaszający poza 
tutejszym  okręgiem m ieszka, inaczej bowiem 
uchwały przesełanem i będą pocztą ze sku t­
kiem doręczenia do w łasnych rąk.

Sam bor, 6 m aja 1890.

L. 2368 (3270 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

w drażając w myśl ustaw y z 22 kw ietnia
1889 1. *30 dz. u. k. i ces. pat. z 8 lis to ­
pada 1853 1. 237 dz. u. p. postępowanie w 
celu przekazania wymierzonego kapitału wy­
nagrodzenia za zniesienie w m ajętnościach 
poniżej poszczególnionych praw  propinacyj- 
nych wyszynku i sprzedaży napojów spi­
rytusowych jako to :

Nazwa m ajętności: Biłka.
Liczba wykazu hipotecznego 215.
Im ię i nazwisko w łaściciela: In s ty tu t 

„Narodny D om “.
K apitał wymierzony 6000 złr.
Nazwa m ajętności: Kosteniów.
Liczba wykazu hipotecznego 233
Im ię i nazwisko właściciela: In sty tu t 

„Narorlny D om “.
K apitał wym ierzony 4200 zł.
Dzień oddzielenia praw a do w ynagro­

dzenia dla obu miejscowości 17 kw ietnia
1890 r.
wzywa niniejszem  w szystkich, którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipotecz­
nych oddzielenia praw a do wynagrodzenia 
nabył; prawa zastawu na hipotece dóbr w y­
m ienionych, ażeby pretensye swoje do dnia 
15 lipca 1890 w sądzie tutejszym  zgłosili, 
inaczej bowiem w myśl §. 13 i 21 ces. pat. 
z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. p. przy 
przyszłej rozpraw ie słuchani nie będą i u- 
ważani będą jako zezwalający na przekaza­
nie swych pretensyj na kapitał w ynagrodze­
nia w edług porządku ksiąg hipotecznych, 
oraz utracą prawo do zarzutów przeciw ugo­
dzie między interesow anym i w myśl §. 5 
powyższego paten tu  ew entualnie zawrzeć 
się mającej, o ile p retensye nie zgłoszone 
w m iarę porządku tabularnego ua kapitał 
w ynagrodzenia, zostałyby przekazane lub

wedle §. 27 tegoż paten tu  przy hipotece 
zostawione.

Z głoszenia m ają zaw ierać im ię, n a ­
zwisko i m ieszkanie interesow anego lub te ­
goż pełnom ocnika, mającego się wykazać 
legalizowanem  pełnom ocnictwem , kwoty p re ­
tensyj w kapitale i procentach i pozycye 
pod którem i w księgach są zapisane.

In teresow ani m ieszkający poza obrę­
bem sądu tu t m ają wskazać pełnom ocni­
ków do odbierania uchw ał sądow ych, in a ­
czej takowe wysełane będą pocztą do zg ła­
szającego się ze skutkiem  praw nym  dorę­
czenia do rąk  w łasnych

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Brzeżany, d. 26 kw ietn ia 1890.

L. 1192 (3219 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle  w za ła ­

tw ieniu podania Karola D ulem by i Rozalii 
D ulem binej, współwłaścicieli tabu larnych  
dóbr Głębokiej 1. w. h. 75 objętych i upra­
w nionych do w ynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyi w tych debrach, wzywa 
w celu przekazania wymierzonego orzecze­
niem  c. k. Dyrekcyi galic. funduszu p rop i­
nacyjnego z dnia 31 sierpnia  1889 1. 9481 
i z dn ia  11 grudnia  1889 1. 25392 za od­
jęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w dobrach Głębokiej 1. w.
h. 75 objętych kapitału  w ynagrodzenia w 
kwocie 450 zł. i 550 zł. wierzycieli h ip o ­
tecznych rzeczonych dóbr do pisem nego lub 
ustnego zgłoszenia w tutejszym  Sądzie swych 
w ierzytelności najdalej do dnia 15 lipca 
1890 r.

Zgłoszenie m a obejmować:
a) dokładne podanie im ienia i nazw i­

ska, tudzież zam ieszkania (num er domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego  p e łno ­
mocnika, który w inien przedłożyć pełnom o­
cnictwo legalizow ane, wszelkim praw nym  
wymogom odpow iedne;

b) kwotę żądanej w ierzytelności h ipo­
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta ­
kowe równe m ają prawo zastawu z kapi­
tałem  :

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej ;

d) jeżeli zgłaszający się zam ieszkuje 
po za okręgiem  sądu tutejszego, w inien  je s t 
wymienić znajdującego się w okręgu sądu 
pełnom ocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym  bowiem razie prze­
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z ta ­
kim samym skutkiem) p raw nym , jak  gdyby 
do rąk w łasnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter­
m inie oznaczonym, będzie uważanym tak, 
jak  gdyby zezwolił na pozekazanie p re ten­
syi swojej na kap ita ł wynagrodzenia, we­
d ług kolei na  niego przypadającej; nie bę­
dzie on już  słuchany przy rozprawie, utraca 
on także prawo czynienia wszelkiej opozy­
cyi i użycia wszelkiego środka prawnego 
przeciw ugodzie którąby in teresanci staw a­
jący m iędzy sobą w myśl §. 5 patentu z 25 
w rześnia 1850 1. 374 dz p. p. zawarli je ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
w edług porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapita ł w ynagrodzenia albo_ też 
stosownie do §. 27 ces. patentu z 8 lis to ­
pada 1853 została nadal zabezpieczoną na 
ziemi.

Jasło , 22 lutego 1890.

L. 8432  ̂ (3303 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w 

spraw ie spadkowej po śp. Józefie Paliszew- 
skiej celem doręczenia in tym atu  decyzyi 
apelacyjnej z 2 lipca 1889 L. 5016 ew entu­
alnie i dalszych uchw ał niewiadomemu z 
m iejsca pobytu Romanowi Zaklice ustanawia 
kuratorem  ad actum  p. adw. D i. Kazimie 
rza K irchm ayera, tegoż zaś substytutem  
adw. d r Jan a  Jakubow skiego i poleca nieo­
becnem u, aby albo miejsce pobytu podał, 
lub kuiatorow i odnośnych iuformacyj udzielił.

Kraków, dnia 28 m arca 1890.

L. 1108 ~  (3216 2 - 3 )
Aufforderung an  die E rben  des A leksander 

Parfeniuk.
Vom Bezirksam te ais G ericht zu Foca 

(Bosnien) wird bekannt gem acht, dass am 
i April 1890 im allgem einen Offentlichen 
K rankenhause (V akufspital) zu Sarajevo 
A leksander Parfeniuk G astw irth aus Foca 
(Bosnien) zustandig  nach Brody (Galizien) 
ohne H in terlassung  einer letzw illigen Anor- 
dnung gestorben sei.

Da diesem  Geric-hte unbekannt ist, 
ob und welchen Personen auf seine V erlas- 
senschaft ein E rbrech t zustehe; so w erden 
alle d ie jen igm , welehe h ierau f aus was 
im m er fur eiuem R echtsgrunde Anspruch zu 
m achen gedenken aufgefordert, ih r  E rbrech t 
b innen E inem  Jah re  vou dem unten  ge- 
zetzten Tage gereehuet bei diesem Gerichte 
anzum elden und u n te r A usw eisung ihres 
E rbrech tes ihre E rbserk larung  anzubringen  
w idrigenfalls die V erlassenschaft, fur wel- 
che iu zw ischen G em eiudenotar von Foca 
(Bosnien) Jovo Kokotowić ais V erlassen- 
schaftscurator beste llt w orden ist, m itje n e n  
die sich w rden erberkl&rt und ih ren  E r- 
b rech tstite l ausgew iesen haben, verhandelt

und ihnen  eingeantw ortet, der n ich t ange- 
tre tene  Theil der V erlassenschaft aber. oder 
w enn sich N iem and erbserk lart ha tte  die 
ganze V erlassenschaft vom Staate ais erblos 
eingezogen wflrde.

B ezirksam t ais G ericht 
Foca, am  3 Mai 1890.

L . 3199 (3251 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza skryptu dłużnego z daty Lwów 
13 g rudn ia  1839 nalOO #  holi zeznanego 
przez Tytusa i S tan isław a Schm idtów  na 
rzecz A ntoniego i M aryi Mikuła, aby tako­
wy w ciągu roku jednego sześciu tygodni i 
3 dni licząc od ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w części urzędowej „Gazety Lwo­
wskiej “ tem  pewniej przedłożył tutejszem u 
Sądowi, gdyż w razie przeciw nym  pomie- 
niony skrypt dłużny za um orzony uznanym  
zostanie.

we Lwowie 15 stycznia 1890.

L. 427 (3240 2— 3)
W spraw ie tabularnej M ichała i Maryi 

małż. D obrow olskich przeciw Janow i Św i­
niakow i o wpis praw a w łasności do ciała 
h ip . 477 i l/3ezęści ciała h ip. 481 gm iny 
H um niska został dla n ieznanego z m iejsca 
pobytu Jana  Świniaka ustanow iony ku ra to ­
rem  Ignacy Kwiatkowski z H um nisk, rzeczą 
przeto je s t Jan a  Sw inaka,albo ustanow ione­
mu kuratorowi środki obrony podać, albo 
Sądowi innego kuratora  przedstaw ić.

Brzozoów, 20 stycnia 1890.

L. 1693 (3243 2 - 3 )
Zaw iadam ia się niew iadom ego z m iej­

sca pobytu Adolfa Rydyta, że A ntoni Ry- 
dyt przeciw niem u, M ichałowi Rydytowi i 
nieobjętej m asie spadkowej Tekli Rydyt 
w niósł pozew o uznanie kontraktu  kupna i 
sprzedaży aktem  notaryalnym  w H usiaty- 
nie 16 października 1880 1. R. 3164 zdzia­
łanego za niew ażny, że w tej spraw ie wy­
znaczono w tu tejszym  sądzie term in do roz­
praw y na dzień 9 lipca 1890 godz. 9 rano 
i że dla niego ustanowiono kuratorem  c. k. 
notaryusza Polańskiego. W zywa się przeto 
Adolfa R ydyta, aby ustanow ionem u ku ra to ­
rowi inform acyj udzielił lub innego p e łno ­
m ocnika ustanow ił, ile że w razie przeci­
wnym  sam  złe skutki poniesie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dnia 14 m arca 1890.

L. 6365 (3143 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ce­

lem  przekazania kapitału  w ynagrodzenia za 
odjęcie praw a wyszynku i sprzedaży napo­
jów  propinacyjnych wymierzonego orzecze­
niem  ck. Dyrekcyi galic. funduszu prop ina­
cyjnego z dnia 29 sierpnia  1889 L. 13706 
i z dnia 4 grudn ia  1889 L. 24551 w objętych 
jak  Dom - 33 pag, 103 i Dom. 412 p. 42 
dobrach Puklaki w kwocie 3444 złr. 6 7 ‘/» 
ct. i w kwocie 3091 złr. 371/, ct. czyli ra ­
zem w sum ie 6536 złr. 5 ct. wa., wzywa 
wszystkich w ierzycieli hipotecznych, którzy- 
na  dobrach tych własność A lbina Słoneckie- 
go stanow iących nabyli przed dniem  14 
kw ietnia 1890 prawo zastaw u, aby do dnia 
31 lipca 1890 w tutejszym  Sądzie pisem nie 
lub ustn ie tein pewniej się zgłosili, ileże 
wrazie przeciwnym  zaniedbujący zgłoszenia 
uważanym  będzie, tak jak  gdyby zezwolił 
na przekazanie pretensyi swojej na kap ita ł 
w ynagrodzenia w edług kolei na niego przy­
padającej, niebyłby on już  słuchany przy 
rozprawie, i nadto u traciłby praw o czynie­
nia zarzutów, i użycia wszelkiego środka 
praw nego przeciw ugodzie k tórąby in te re ­
senci staw ający zawarli m iędzy sobą w 
myśi §. 5 ces. pat. z 25 w rześnia 1850, j e ­
dnakże tylko wtedy jeżeliby pretensya jego 
wedle porządku hipotecznego została prze­
kazaną na kap ita ł w ynagrodzenia, albo też 
stosow nie do §. 27 ces. pat. z dnia 8 lis to ­
pada 1853 Nr. 237 dz. u. p. została i nadal 
zabezpieczoną na ziemi.

Zgłoszenie ma obejm ować:
1) Dokładne podanie im ienia i nazw i­

ska, tudzież zam ieszkanie zgłaszającego się 
ew entualnie pełnom ocnika, który pow inien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizow ane 
wszelkim wymogom prawnym  odpowiedne.

2) Kwotę żądanej w ierzytelności w ka­
pitale i procentach, o ile takowe m ają rów ne 
z kapitałem  pierwszeństwo.

3) Oznaczenie hipoteczne pozycyi; 
wreszcie

4) jeżeli zgłaszający się, zam ieszkuje 
po za obrębem tu tejszego Sądu, w inien 
jest wym ienić m ieszkającego w "okręgu tu ­
tejszego sądu pełnom ocnika do odbierania 
rozporządzeń sądowych, w przeciw nym  bo­
wiem razie p rzesełane będą pocztą do zg ła­
szającego się z tym  samym skutkiem  p ra­
wnym  jak  gdyby do rąk w łasnych były do­
ręczone.

U spraw iedliw ienie n iestaw ien ia  się na 
term in ie  dopuszczone być nie może.

Tarnopol, dnia 26 kw ietnia 1890.



L 2968 (3185 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w S tan isław ow ie 

zaw iadam ia niew iadom ych z życia i m ie j­
sca pobytu współpozw anych R om ualda Youn- 
ga, Zofię z Puchalsk ich  Zakliezyuę i A da­
ma Y ounga względnie tegoż ostatn iego m a­
sę spadkow ą i ew entualnych spadkobierców  
również z m iejsca pobytu a nadto z n a ­
zw iska nieznanych, że pozew przez adw. 
K wiatkowskiego jako kura to ra  m asy depo­
zytowej „wspólne m asy“ przeciw nim  pod 
dniem  24 lutego 1889 L 2968 wniesiony, na 
który do obrony i dalszej rozprawy sum a­
rycznej nowy term in  na 17 czerwca 1890 
o godzinie 9 rano w tusądowem  biurze I., 
wyznaczono, ustanow ionem u dla nich kura 
torowi adwokatowi K atzeneilenbogenow i do­
ręczony został, z wezwaniem, by wcześnie 
tem uż kuratorow i potrzebną do obrony in ­
fo rm ację  udzielili lub innego zastępcę za­
m ianowali, inaczej bowiem ze swego zanie­
dbania wynikłe skutki praw ne sobie przy 
pisaćby m usieli.

Stanisław ów , 8 m arca 1890.

Doniesienia prywatne.

i i » y « 5 t a r y u s a 5  33«
z praktyka sadową i hipoteczną poszukuje umie­
szczenia pr.-.y Sądzie. — Łaskawe oferty pod adre­

som A. B. c k. urząd hipoteczny dla m. Lwowa.

L. 8056 (3092 3 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Tarnow ie za­

w iadam ia niew iadom ą z m iejsca pobytu 
Spryncę Kamerową, iż w sporze wekslowym 
masy konkursowej M. L. S penadla przeciw ­
ko niej pto. 83 zł. 12 et., adw dr. Ja n  Stec w 
Tarnow ie kuratorem  z su b s ty tu c ją  dr. W i­
k tora Szancera ustanow ionym  i kuratorowi 
nakaz zapłaty z dnia 5 lipca 1888 1 10338 
doręczoDym został

Tarnów , dnia 1 m aja 1890.

L. 4058 (3308 3 - 3 )
C. k. Sąd pow miej. del. w spraw ach 

drobiazgow ych Adolfa G oldm anna przeciw 
niew iadom em u z m iejsca pobytu Sam uelowi 
Rosenbergow i pto 22 zł. 25 c t , term in  do 
rozprawy na dzień 3 czerwca 1890 o g o i z 
9 rano i ustanaw ia dla nieobecnego Sam u-' 
ela R osenberga kuratorem  p. adw okata D r 
Ł azarskiego.

Oezem się Sam uela R osenberga celem 
strzeżenia praw a zaw iadam ia.

W adowice, dnia 8 m aja 1890.

B ro w a r  p iw n y  3341
z eałem urządzeniem jest dc ■wydzierżawienia. Z gło­

sić się do Zarządu dóbr Radruż, p. Horyniec.

Dzierżawa folwarku.
W dobrach Radłow skich pud T a rn o ­

wem, obsiany folwark W ola Radłowska w 
obszarze 369 m. 989 sążni kw. ogóluej p rze ­
strzeni wydzierżawionym  będzie od 1 lipca br.

U biegający się o dzierżaw ę winni n a ­
desłać do Zarządu dóbr Radło wskieh, poczta 
Radłów, ofertę pisem ną owadyowaną połową 
kwoty ofiarowanego czynszu dzierżaw nego.

Bliższe w arunki dzierżawy w biurze 
Zarządu dóbr. 3128
£ 7 1 4 4 2  ~~ ' (337Ó i “3)

Konkurs.
M agistra t m iasta  K ałusza rozpisuje 

niniejszem  na podstaw ie uchw ały Rady 
gm innej tutejszom iejskiej z dnia 16 kwie­
tn ia 1890 konkurs w celu obsadzenia posa­
dy w eterynarza przy tutejszym  M agistracie. 
Z tą posadą połączona je s t rem uneracja  w 
kwocie ro .zuej trzysta  złotych wa.

Chcący się ubiegać o rzeczoną posadę 
winni wnieść swoje podania należycie udo­
kum entow ane do M agistratu  tutejszom iej- 
skiego w' term in ie 6cio tygodniow ym  od 
dnia, zam ieszczenia tego konkursu w „Ga­
zecie Lw ow skiej“ licząc.

K andydaci, którzy w kraju tutejszym  
studya w eterynarskie ukończyli i wykażą się 
dw uletnią praktyką zawodową, będą mieli 
przed innym i pierwszeństwo.

K ałusz, dnia 30 kw ietnia 1890.
Za burm istrza: Sawicki.

C ł a z e t f t  k o l e j o w a  d l a  G - a l i e y ł  1 M i ł k a w i ^ y 46
Zaproszen ie  do prenum eraty.

R elak e ra  -Gazet? koleiowei dla Gaiusyi i  Bukowiny- w Krakowie grzy ulicy kw. Gertrud? 1. 29

Z a g ł a d .  I t r ą (p I e l O T 7 7 ' 3 7 -  G l s t r c z G i r L - j r
21) kilometrów od Lwowa, 7 klin. od Gródka, tyleż od Szezerca.

(Stacya telegraficzna i poczta w  miejscu.)
| j ^  Początek: sezonu 20  m aja.
Lekarz ordynujący dr. R ie g e r , e. k. radca sanitarny.

Łazienki yy tym  roku urządzone z w ielkim  komfortem. 'Wanny poreelanow e, mozai­
kowe i m etalow e. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do w anien  wedle najnowszej 
metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowryeh. Rozszerzono oraz park o k ilkadziesiąt 
morgów. —- Pomieszkania z kompletaem urządzeniem od 50 et. do 1 z ł. 20 et. na dobę — Dla 
raniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr — 
Zniżona cena jazd y  pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 et. od osoby. — Fiakier 
zakładowy z Gródka 40 et. od osoby. 1850

W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III, od 20 sierpnia, ceny pomieszkać o 20 prc. 
niższe. W  tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez e. k. starostwo uwie­
rzytelnionemu, otrzymują znaczne algi.

Bliższych wyjaśnień udziela na żąaanie Zarząd zakładu zdrojowego w  Lubieniu.

Z f c O d K Z K Z H Z )  K Z K Z K I 3 0
; o o o o o o o @ o o o o o o o o o i @ o o o o o 3 o o o o o

D n a L  f l  A Q i n f n b - r i v i n v r  si n̂ie odwaniający i odwietrzająey powietrze, używany w i i  
V /L C b  U U a u i i t j A b j . J U j  raeh, korytarzach i do skrapiania sukieó. Flakon 25 i 50 ct. ^

KadzidETantimiazmatyczne 2
azny zapach. Używa s ię w salona -h. pokojach sypi dnrch,  mianowioig dtiecinaych. F lakon25 i 50 et.

Troeiczki desinfekeyjne do kadzenia, t7z?kT ik T ir ctąją rowie'
P o w ie tr z e  la s ó w  ig la s ty c h  w  pok oju  otrzymuje się przez rozpylanie

QA<ar» n w A O T )  I Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaeowane 
J \ .d G Z iiU lU  o U o I l O W c g  • wtasności hygieniczne. Ocziszcza i odświeża powietrze < 7  

i w tak wysokim stopniu, że jest potrszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania osobom 
cierpiącym na choroby piersiowe — FL kon 60 c t , rozpylacze’ od 30 ct do 3 zł. -
M p d i f n  7  i f n p ł  stD «!nO W V Y >}l bs'rdzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wy- 

J  L  daj9 aapa,eii i a86w szpilkowych, -  kawałek 30 ct.

J. I H N A T O W I C Z 6358

Lwów, sklepy w łasne, ul. K opernika L. 8 i ul. H alicka róg W ałowej L. 25 J* 
p i  w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcaeh Rynek L. 2. S

Q o o g g g i o a o e o o o o o i o B Q o o o a o o o o o o o Q o o

stowania . .
aiicckich z GaHcy^ i Bukowiną pcłąózen.-a m&jącychilillJuJS luli fj Ufluwyo i u iuu ł.* w   . , . . , .

2. Omawiać będzie we wstępnych artykułach a wy sprawy „otyczące nneresow supieekicu naszego 
kraju poruszać bedzie iatniejące braki i nic właściwości ua tem j.olu, oiaz bod/ie ogłaszaca wszelkie na 
piśmie lub ustnie przez PP- menumeratorów wniesione uwas.;, zażalenia, wnioski dotyc/ąeo spraw oduo-
k
piśmie lub ustnie p
sząeych się do ulepszenia Komuu.taeyj, znizes i&ryiuwycu i ». ». . . . . . . .  , , .

3 Udzielać będzie swoim PP. prenumeratorom wszelkiej wyjtsiuen i im oitcacyj odnoszących się 
do przewozu (transportu), przekroczeń czasu dostawy, roszczeń dotyczących odszkodowania itd , biorąc 
zupełna odpowiedział,'ioś's, ns. wszelkie przez u ą  podawano pozycye t>iy one

4. Starań się będzie, aby wszelkie możliwe spory powstałe między zarządami kolejowymi i ekspe 
dyentami na jak najkrótszej drodze załatwione być mogły. > . , . .

Eedaki-y.a ośmiela sie przeto wyrazić nadzieję i oozemwame, ze szanowni panowie Ku/my, P:zem,y- 
słowey i Fabrykanci raczą’’ przez liczne prenumerowanie czasopisma tego umożliwić jej osiągnięcie 'wy­
tkniętego celu.  A 3S78

Pierwszy numer

P r e n u m e r a t a  w y n o s i r o cu n se  4  * ł.
Ogłoszenia i inseraty obliczać sic będzie tanio ?(•■'sownie Ic- taryf, 
r Gazety kolejowej d is Galicyi i Bukowiny" wysyła się na żądanie bezpłatnie.

Świeże  wody m i n e r a l n e
k r a j o w e  i  z a g r i i i i i c a i i ©

poleca *■

K A R O L  B A Ł Ł A B A M  w e L w ow ie.
Ł askaw e zlecenia uskuteczniam  bezzwłocznie.

2756

K antor wymiany
c. k. uprz. gai. akcyj. Banku hipotecznego jj
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie fŚ 

dziennym najdokładniejszym  nie licząc żadnej prow izji.
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca 

5 prc. listy  hipoteczne premiowane 
H’: 5 ps*e. listy lilpotecznc bez prem ii

4rVd prc. listy  Towaw. JireiSyfowcjro ziem skiego  
-1 ’ •*2 prc. listy B anku krajowego 
4% prc. pożyczkę krajową galicyjską  

^ 4  prc. pożyczkę propit&ucyjną galicyjską  
y  5 prc. pożyczkę proplnacyjną bukowińską 
jty 4% prc. pożyczkę w ęgierskiej kole! państwowej 
|  i 4V2 prc. pefcycfekę proplnacyjną węgierską  
u ii 4  prc. w ęgierskie Obligaeye Indemnizacyjne.

które to pupiery K antor wymiany Banku hipotecznego zawsze na bywa j  
1*» c e n a c h  n ą j l t o r z y s t M l e j s z y c b .

U w a g a :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupująoyeh wszoTie

ibyw a i sprzedaje i

- -- . . ryło-JJ;1
soiYftiic a ju z  p ła tn e  m iejscowe papiery wartościowe, t Ki/Jeż zap ad łe  kupony z a B B  
gotówkę^ bez wszelkiegro p o trącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrącenim rze- fii]
czy wistach kosztów. ’ ' i fjl

Do efektów, u których wyczerpały si§ kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowyeb, za n  m 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. ’ 2914 ((Ul

Obecoie brakują arkusze kuponowe do
Losów Cisańskich, 5 prc. Listów kcól

państwowych z r. 1860.
Polskiego od 1. m aja do losów

Koszule męskie
(własnego wyrobu) 2880

po zł. 1.60, 2, 2.50,

l a l e s © ] a j
po zł. 1.25, 1.50 i wyżej

Bielizna
z najlepszego m ateryału

poleca raaarazyn

F. Kuauer I Syn
pod „Złotym Lwem “ 

we Lwowie,
p la c  K a p itu ln y .

MAŚĆ NASKóm HOLUJ

I
w  PARY ŻU

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze,  czerwoności,  krosty, węyry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami  
i wszelkie siabósoi naskó rne; wstrzy­
muje, natychmiast wypadanie włosów  
na brwiach i głowie i skutecznie  
działa naporost włosów.

YIKEStUT JOiiDO Słoik2 J ranki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekaeh pp. Mikolascha i Wewiór- 
sk ieg o ; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, R edyka i W iszniewskiego

We Lwowie -v aptece p. R ud era. 35563

jl ŁfflgtitLcsóg ńmoti-iigiromgi^ mr ̂TrmTTaSzpmĝ  ęt> fmłĴ rSTmTŁngaxEÊ !5mn̂

Kolein Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Kolrją L  vov,fik i 
Czerniowiecto J  sskn 

i węgiersko - galicyjską 
do D rohobycza. T R 0 S K A W I E C Koleje Karola Ludwika, 

Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowieeko-Jasską 
i w ęgiersko-galicyjską 

tto Drohobycza.

Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczno-lecznicza
w Galicyi wschodniej.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykło bogate w najrozmaistze środki lecznicze.

Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełności zastępujące Kissingcn, Hpmhurg, Marienbad, Kreuznaeb, Oeynhausen, Wiesbaden itd. itd. 
N ajsilniejsza w Europie solanka siarkoweowa, szczawa alkalow o-ziem na, lcąp łele slono-siarkow cow e, przew yż­
szające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą Kąpieie siarczane. — 
Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. N atryski nosowe i wziewalnie 
urządzone w edług najśw ieższych wzorów, Leczenie elektrycznością. M ięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. A pteka i skład

wód m ineralnych. K ąpiele rzeczne, natrysk i itd. itd.
Ziileca.De przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowyeh, syfilityeznyeh, w 
przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładowy dc. A ureli P iech , cesarski Radca z Jarosław ia I dr. Stanisław  D ekański z Krakowa.
Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żelaznemi i materacami, od : 0 ct. do 3 zł. dziennie. K a­

plica łae., cerkiew rii3ka, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyokieh, trzy 
resta.uracye % zakładowa ua czele, cukiernia, kawiarnia, restauraeye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik itd. Skwery ozd bnt, prześliczne spacer?, 
wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reuuiony itd.

a j s r .  W  pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim (sezonie od 15 sierpnia do 15 września) pomieszkania w domach zakładowych 
o 30 prc. tańsze.

W szelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.
Ubodzy uwzględniani będą tylko do 15 ezerwea i w I I I  sezonie od 15 sierpnia. 2839

P ora kąpielowa trwa od 27 maja do 15 września.
(Pizedruk nie będzie opłacony.) (Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.)

Z  D rukarai W ł. Łoźińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dow~Wer»er«t.

dniu

!

Nr

(Z ariądca W ładysław  J . W eber,) P ap ier z fabryki papieru  F iałkow skich


